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Konflikt grecko-turecki.
Demcnstr&ięfe w Atenach przeciw wojnFe.

Kwesfja uregultu/ania dni śwSafeBznysli.
U alsn rcb  J< d n i ś « łą l .

.WARSZAWA, 4. lutego. (Pat). Sejmowa 
ko, nisja ochron]' pracy rozpatrywała nagłe 
wnioski Ch. dem., klubu Ch. nor. i N. P. R., 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzpitej o ograniczeniu liczby świąt jako diri 
wolnych od pracy. Komisja jednomyślnie uchwa­
liła zmianę wspomnianego rozporządzenia, po­
tęgującą na tm , że do liczby świąt jako dni 
wolnych ud pracy dolicza się drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zielonych 
świątek. i

Odrzucono następnie nagły wniosek Ch. 
dem. N. P. R i klubu Ch. nar; o przy wrócenie 
święta Matki Bc uej Gromnicznej w1 dniu 
2 lutego jako dnia wolnego od pt acy.

,W  czasie dyskusj minister Sokal złożył 
>iasil oświadczenie |rządoWC: Rozporządzenie 
Pana Prezydenta Rzpltei wymaga rozwinięcia, 
W  szczególności dlatego, że pełnomocnictwa, na 
podstawie których zostało wydane, nie wystar­
czyły na potraktowanie sprawy dni świątecz­
nych w całej rozciągłości, t. zn. nie uwzględ­
niły interesów mniejszości wyznaniowych, usta­

lenia kat za nieprzesu~egai.ie rych przepisów 
i t. p. Rząo pragnie, nby sprawa dni świ^tecz1 
nylch została uregulowana w przyszłości cał­
kowicie w1 drodze odpowiedniej ustaWy. Obec­
nie rząd skłonimy jest przychylić się do se jm o ­
wego projektu) nowelizacji wymienionego roz­
porządzenia Prezydenta w tym duchu, aby dru­
gi dzień Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i 
Zielonych Świątek sostał przywrócony.

Przystąpiono z kolei do rozpairywania 
sprawy zabezpieczenia na Wypadek nezroDocia1 
pracowników) umysłowych. Po dyskusji przyję­
to rezolucję, wzywającą rząd dc wniesienia |w 
ciągli miesiąca odpowiedniego projektu usta­
wy. Min. Sokal wyjaśnił, że taki projekt jest 
już w opracowaniu i że w pomocy dla pracow­
ników umysł, skarb żadnego udziału nie bierze. 
Co do ubezpieczenia bezrobotnych w fabrykach 
rządowych, komisja uchwaliła rezolucję, wzy­
wającą rząd db 'ozciągnięcia obowiązującej 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia na bezrobotnych w z-akładach wojskowych.

*

■ twarde Szkoły Pilotów w Poznaniu.
WARSZAWA, 4. lutego. (A W ) To w. Lig, 

Obrony Powietrznej Państwa komunikuje, że 
< i. 1. marca r. b. otwiera cywilną Szkołę Pi- 
otow la otnisku ;w Poznaniu. Zadaniem szko­

ły hędzii loretyCzne i praktyczne wyszkolenie 
piłotow. Przy jmlfje się kandydatów' w wieku 
a m m w m  a a

od 17—28. iat. Podania 5 przyjęcie składać 
należy w departamencie Żeglugi Powietrznej 
min. spr. wojskowych, albo w Zarządzie Głóiwl- 
nym Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Do­
łączyć trzeba dowód obywatelstwa polskiego 
i świadectwo ukończeniu 4 klas gimn.

Senat żąda ograniczenia przemiału 
zboża.

WARSZAWA, 4. lutego. (Pat). Senact a 
ko mu ja gospodarstwo społecznego prowadziła 
dziś w dalszym ciągu1 dyskusję naci sytuacją 
gospodarczą w kraiu. W wyniku tej -  /skusi i 
komisja postanowiła zaproponować wobec u1- 
iwnionego światowego nieurodzaju zboża i 

spowodowanego tern ogólnego ^odniesienia cen 
7-bozu n,a rynku światowym, plenum senatu1 do 
uchwalenia następujące rezolucje ęeniat wzv- 
wa rżąd1, aby icelem zapobieżenia dalszemu pod­
wyższaniu cen chleba, niezwłocznie wydał roz­
porządzenie, ograniczające przemiał zboża mi- 
f imuir do 78 proc., na wzó; istnieiących daw­
nie, norm w Belgji i Franci , oraz polecające 
piekarzom dodawanie pewnej ilości mąki kar­

toflanej lub płatków do wypieku chleba
Senat przyjął w brzmieniu uchwalonem 

przez Sejm nowelę do ustawy o monopolu, ty­
toniowym, rozciągając tę ustawę również nja 
praco wiików biurowych jwf zakresie poiskich 
fabryk i zakładów, dalej nowelę do ustawy o 
uposażeniu funkcjonarjuszow państwowych i 
wojskowych, uwzględniając jwiyższe' wykształ­
cenie wśród pracown:i;ow kolejołwjych

Następnie sen. Szarski reierowai ustawę 
o ratyfikacji układu o konsolidacji długów  
amerykańskich.

Z koler przystąpiono do ustawy o zakwate­
rowaniu wojr.k w czasie pokoju. Przemawiali 
sen. Bielawski i Biały, po ozem obrady odro­
czono do jirtj a

Konferencja w sprawie ukslnlstwa 
eawodowega.

A.RSZAWA, 4. lutego. (Pat). Wczoraj 
po jx>łudn»u odbyła się w Zamku królewskim 
z inicjiitywfy i pod przewodnictwem prezydent 
Rzeczypospolite: konferencja w sprawie orga­
nizacji *zkoinictw& przy licznym udziale przed­
stawicieli sfei rządowych, władz sejmików1 po­
wiatowych i samorządowych oraz nauczyciel, 
stawi.' Po otwarciu konferencji uazielił p. prę­
ży der. 1 gtosSUi p. Włodziemirzowi Wakarowi pre­
zesowi Zrzeszenia samoitządów powiatoWtyChi 
po.czrm przemawiali p Łtanisłąu Lukasiewicar 
naćzdrdk wydziału szkół technicznych w mi-, 
nisterstwie oświaty oraz szereg tnowcóW!. Wy­
razili oni poglądy swoje na współpracę włauż 
państwowych i samorządowych w' dziedzinie 
szkolnictwa uraz podkreśla! konieczność zało- 
żćrfia jak najwii kszej ilości szkół zawodo­
wych, które by dawały uczniom praktyczne 
vykszuiłcenie iak ,ró’vnież zWiększedie iloścf 
kursów zawodowych dokształcających. Drogą 
tworzenia szkół zawodowych i zjwiększeuia ich 
ilości możnaby wykształcić z korzyścią dla 
państwa i społeczeństw £ szereg ludz* dzielnych 
mar 'ujących się w obęcnylcłi warunikach. W 
k. ótkicl' słowach odpowiedział na przemówie­
nia prof Zawadzki informując o pracach pro­
wadzonych przez ministerstwo, poczein senator 

Zdanowski podziękował panu prezydentowi za 
przyjęcie przewodnictwa i żywe eainteresoWia- 
nie sie spiphwą.

Premje dla koleiarzy-przefokowycli.
WARSZAWA, 4 lutego. (Pat). W dup. 

administracyjnym mirtisterstwa kolei są na u- 
koriczeniu prace nad uzgcaideniem przepisóv' 
co do prowadzenia prernji dla przetokowych. 
Przepisy te zostaną w. najbliższych dniach ogło­
szone w dzienniku urzędowym ministeistwa 
kolei.

frolBkt ustauiy Brneryialne] dla ntahist. kol
W ARSZA>X A, 4. luteg-o (Pat). Minister-, 

stwo kolei opracowało p ro je k t  ustawy o zabez- 
p, uczeni u emerytalnem njieetatowyck pracowni­
ków kolei państw, oraz wdbwL1 sierot no nich 
Pirojelu ten został już uzgodniorA' z minister­
stwem skarbu ■ i będzie w> najbliższym czasie 
u-rie. ony pa Radę ministrów1. Powyższy pro­
jekt był kdkakrotnie tematem konferencji mini­
stra kolei z przedstawicielami wszystkich zw 
zawodowych kolejarzy.



,D£IĘNN1K LUDOWjY" tir

Po ustąpieniu Lirantfnga.
Debata ned triową tronowy, któia toczy - 

ła się w ostatnich dniach stycznia w szWedlz 
kim paiiJamcimcic wykazała, że stanowisKo rzą­
du Brantinga jc-sr zubezpi^czoiłe. Przedstawicie­
le lewicy oświadczyli ipodczis debaty, że bę­
dą nadal popierali rządy, a 'konserwatyści nie 
mieli żiKinych poważnych zarzutów, któreby 
podnieść mogli. Tymczasem gabinet Brat/tiuga 
spotkał ciężki cios: Branting z powodu cho­
roby musiał ustąp ić, parła do tego zwłaszcza 
prawiipa, wiedząc, że z usunięciem się Brantin­
ga zmniejszy się prestiż rządu socjalistyczne- 
go. Położenie pogorszyło się jeszcze przez to, 
że następca Brantinga, Thorsson również z po 
wpdti: choroby na jakiś czas musi się usunąć 
od ,rząmi.

Thorsson, były terminator szewski, już ja­
ko młodzieniec wziął żywy udział w rozwłja- 
pipym się ruchu. robotniczym Szwecji (koło r. 
1880) ’-friychło dzięki swym zdolnościom dzien­
nik'arsk im i wymowie zajął w tum naczelne 
miejsce, a w r. 1002 został wybrany do par- 
lamentu,

Oba}, Branting i ,Tliorssoin byli w ostatnich 
lataph politycznymi i taktycznymi przywód - 
cami szwedzkiego .uchu robotniczego i zaw­

sze stali w kontakcie z masarni, odczuwając 
tak ich potrzeby lak potrzeby czasu, co wy­
sunęło ich nie tylko ua czoła klasy, robotni­
czej, ale i na czoło szwedzk iego md u

Ppezydentem ministrów został tow. Sandlei, 
który ifcowjfcdziai, że będzie kontynuował pu- 
liiyke Brantinga Lecz prasa burżuazyjmi nie 
oonosi się z tein zaufaniem dO Sanchera, cc do 
Brantinga. Burżuazja nie może Sandlerowi za­
pomnieć jego „przeszłości". Jako młody stu-, 
dent wstąpi! on oko/o r. 1905 do paptji i wraz 
z obecnymi swymi kolegami, ministrem splraw 
wewnętrznych Móllerem i ministrem wojny 
Hanssonetn njależał do lewego, antymilitarysty- 
cznego ski^ydła partji. Pprnfcno, że po roz­
umie pozostał wierny starćj partji, burżuazja 
zawsze uważała go za przywódcę radykałów1. 
Nawet lewicowe pisma burżuazy jne dają Wyraz 
swemu niezadowoleniu z objęcia rządów przez 
Sandltirla, i Wyjpow-udają nadzieję, że jest to tyl­
ko irowi zorj urn

Jeżeli tedy choroba na dłuższy czas unie­
możliwi brantingowi i Thorssonbwi poJwrot do 
rzą iów, rależy oyć przygotowanym na ewen­
tualność kryzysu rządowego.

greckiego z KoiiStuntynopoia zajmuje żywo 
tamt. ogunję mibliczną. Jak słychać rząd anr 
giciski rozwala z mocarstwami, które rodpi­
sały traktat wersalski złożenia desnarchc u rzą 
du tureckiego, jednakże sprawa ta nie przybrą 
ła jeszcze konkretnych form. Wedle dalszych 
doniesień Turcji; oprócz patryjarchy namierza 
Wydalić 34 biskupów i księży greckich. IX> 
pairują jsię w tein dążeniu l urcji zjawia mli zupef 
nego zniesienia piatryjarcharu orjz usunięcia 
Greków z Konstantynopola.

KONSTANTYNOPOL, 4. lutego. (Pat). 
Rząd turecki oświadczył, że nic godzi się rut 
propozycję grecką, aby sprawy wysiedlenia pa 
tryjarchy ekumenicznego przedłożyć trybnifa- 
ław, rozjemczeir u w i ladze

Zatarg grecko-turecki.
BlAŁOORól), 4. lutego. (Pm), ( atu Jura­

sa śledzi z widkiem zaciekawieniem spraw ę' 
wysiedlenia iprrtr jorchy ekumenicznego wystę­
pując energicznie przeciw postąpieniu rządu au- 
gorski-ego. Dziennik „Wremt" oświadcza warly. 
kule wstępnym, że cały- świit chrześcijański z 
wielkimi mocarstwami ua czele odczuje obrazę 
wynikłą z niesłychanego postępowaniu władz 
tureckich , znajdzie sposób zareagowaniu z 
godnością przeciw podobnej działaitlości. nlć- 
dopUszczalncj -zwłaszcza w Tincji po wszystkich 
doświadczeniach ostał niej wojny Wszystkie ko­
ścioły prawosławne wywodzące się ze starożyt­
nego Bizancjum posiadają obecnie autokefalję

zachowując >cisłą solidarność z patrjar.chą eku­
menicznym. Określając politykę turecką jako 
agresywną i jyidstepną ośw ut cza Wr«nt'", że 
wypadek ten stanowi ostrzeżenie dla Grecji, 
gdyż Turcja obraża ją i uciska wiedząc o jej 
odosobnieniu i bruku sojusz,, z królestwem S.. 
14. S. — Dowmdzi to, że sojusz był dla Grecji 
jak najlepszą gwarancją jej bezpieczeństwa na 
wypadek wojny. Niektóre pisma oświadczają, 
że Turcy powinni być. wysiedleni z Europy, 
gdy ż nic będzie spokoju na Bałkanach, dopóki 
pozostaną oni w Konstantynopolu.

WIEDEŃ, 4. lutego „N. Wienei' I age- 
blatr" z Londynu Wysiedlenie patryjarchy

Z Rtisii.
MOSKWA, 4. lutego. (Rat). W dniu 31 -go 

stycznia w Posłowie nad Ironem odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszego zjazdu sow.oróW 
z (północnego Kaukazu, iYa którym wystąpił 
przewodniczący Rady komisarzy ludowych Ry­
ków. Wskazywt ł on, że rząd sowiecki pragną* 
usunąć nienawiść roznieconą przez rządy car 
ski-e wśród wielu narodowości północnego Kau­
kazu oj az doprowadzić do pokojowiegK. ich 
współżycia postanowił zorganizować .<rajoWfj1 
pząd północnego Kaukazu Z poleceń,a oen-
TiJnego Komitetu wykonawczego Z. S. R. R 

| zakomunikował Ryków zjazdowi, że aentralnjy 
kem lud wykonawczy -tważa za konieczne jarzy ~ 

, wrócić prawa wyborcze i ogłosić amnestję dla 
I ;ytch, którzy wraz z arniją Wrangla upuścił, 
północny Kaukaz i pozostali na Krymie iitb za­
granicą, jpoczem powrócili do Z S, R. R., wnia.ii 
swe błędyj i okazali pragnienie zajęcia sit spo 
kojną (prącą GenUalnjy kutniteli wykonawczy po 
stanowił również skreślić znjdczną część daw 
nyicłi podatkóu od gosiwcarstw wiejskich i 
i>swobodzić z więzienia wiele osób pozostają­
cych tam ua skutek wyroku sądowegc lub od 
siadujących karę idininistracyjiią.

11)
MAkJA tiAUSNLROWA.

Czyn Mickiewicza w r. 1848.
Dokończenie.

„PS wzięciu Meidjomnu — pisze Dziekoński 
w swym pamiętniku — pierwsza kompania pol­
ska odbywała swój odwrót jwfriaz z innenii woj­
skami lombardzkieini, którym służy ła za straż 
tylną, aż do Piemontu. Tam połączyliśmy się 
z drugą kompamą zapasową z Medjolanu pod 
■pułkownikiem Siodolkiewiczem, który został ko­
mendantem prowizorycznym Legionu Oficero­
wie i żołnierze zakładu Legionu polskiego w 
Mediolanie opowiadali mi, że gdyby Legion był 
obejmował tylko dwa h«tal jony, byłby on prze­
szkodził kapitulacji i że, wedle sumiennego 
przekonania byłby on walił stolicę Lomba,rdji“ .

W dalszym toku wydarzeń, oddział, który 
działał w Tyrolu pod komendą pułk. Kamień­
skiego i zakład Legionu W Medjolanie pod 
.rozkazami pułk. Siodołkowicza złączyły się w 
Piemoncie, idąc w ślad za cofającym się Karo­
lem Albertem. Legioniści polscy przechodzili 
niezliczone trudności i szarpaninę duchową.

Choć jak świadczą listy uczestników tej
kampanji  nigdy imię Polski nie jaśniało we
Włoszech świetniej, jak dzisiaj".... jest im 
„smutno wszędzie".

lir . Zamoyski począł dążyć do ustanowie­
nia protegowanego swego Breańskiego, komen­
dantem Legionu, rzekomo na tej podstawie, że 
Kamieński, Winien był być powołany przez krór 
la na to stanowisko, a nie przez samych legio­
nistów • zarzucał też legionistom z Medjolanu. 
ż t są „wojskiem m«)stołówJ‘.

Wobec ministrów włoskich wychodziły ze 
strony Zamoyskiego niesłychane insynuacje o 
Mickiewiczu i o ego Legionie. Z całą bru­
talnością łamał Zamoyski przeszkody, oddzie­
lające go od władzy nad Legionem. Szedł, jak 
mówi W4. Mickiewicz, do tego celu „na prze­

łaj". Legion na,rażony (był na tysiączne przy­
krości. Wiele wysiłków i bólu1 kosztowało le­
gionistów oparcie się rachubom przeciwników. 
KiiOdy posiłki poczęły napływać do Legionu, 
głównie z Paryża, i ze Sp*assburga, we Wlo- 
szecii rozpoczął się jiiż okres klęski. Pierw­
sze posiłki w drodze dowiedziały się, o wzię­
ciu Medjolanu, inny oddział w Marsylji otrzy­
mał wieść o klęsce pod Nocajrą. Władze fran­
cuskie od objawóv synipatji przeszły teraz do 
obojętności u wreszcie do jawne niechęci wobec 
oddziałów polskich.

Adam Alickiewicz był jedyną ostoją mo­
ralną legionistów w tych trudnych warunkach. 
Pisali, do niego drżące synowską nutą listy, 
kiedy 'wyjechał do Pąryża, by organizować tani 
i wyprawiać do Włoch part je emigrantów*. Nie 
słychane trudności jriętrzyjy się w drodze przed 
temi grupkami.

Wspólne poruszenie Słowian nie mogło się 
urzeczywistnić wobec przeróżnych konfliktów' 
rozdział ich był też główną przyczyną, •/ 
despotyzmu nie obalone). Wiosna ludów miała 
się kil końcowi... Legioniści polscy walczyli u 
boku rewolucjonistów włoskich, przeciw1 woj­
skom francuskim pod dowództwem gen. yui- 
aiueta, broniącym władzy papieskiej, odznaczy­
li się w czasie oblężenia Rzymu, *iakoniec po 
klęsce rewolucjonistów, w złudnej nadzieji, że 
dostaną się na Węgry, by tam walczyć o wol­
ność ludów, opuścili Rzym. Ostatni etap Le­
gionu, to ciężka praca legionistów przy dro­
gach w skałach Grecji, udzie „głucho ponuro 
j nic nie słychać..."

W ieczny re w o lu c jo n is ta .
Od Mickiewiczowskich dni dzielą nas la­

ta, długie, [Ciężkie, parne lata — nakonicc bu­
rzą światową uwieńczone. Ideologia wieszcza 
nie może być we wszystkich szczegółach dla 
umysłów współczesnych kierowniczą busolą.

A jednak wieje od’ tych dni podlmurh 
świeży po dziś — bunt „dUtchn- rewolucjonisty"

— o^notniony, ąle nieugięty, Wbrew nadzieji, 
nadziejny, wbrew jawi®, wierzący.

Mickiewicz budził kewoiucję polską 
marząc o ipooi^gniędu initych Słowian. Wyry 
wające się w ową Wiosnę ludów z pot. skostnie­
nia starego królestwa egoizmu prawdy nowe. 
hasła, których źródłem wszecbludzka idea Woi 
noścr i ibfr atqrstwa, — nieprzystępne były dla 
tych, którym w piersiach nic pronął ogień 
ijwzeczucia nowych forrn, bapoziej ludzki cii, niz 
ciasne sysiem^y i zasady, dó jakich przywykli.

Społeczeństwo Umie czcić cliwie wielkie 
ofiarne, rewolucyjne, skoro długi korowód lat 
minie.

Umie stroić je wówczas w intiry i urna 
ranty...

Ale — jak było w on .czas, kiedy idea, wy­
zwoleńcza, targająca ogniwami starego świata 
jaśniała w świetle dnia, — zrodzona w genial­
nym umyśle azłuwieka, który czuł całą wag. 
ćuwili, jej możliwoścp jej cenę - - 1 je; odpowie­
dzialność? Jak było v/ on czas — kiedy czyn 
sżkarłacił się krwią rzeczywistości ?...

Nie inne względy, jeno Właśnie ów (fuch 
zawarty' w „Syinbolu politycznym", który o- 
ozywiał Legion Mickiewicza,' duch braterstwa 
ktdów, tolerancji religijnefj i równość1 stanów 
był zjawą postrachu dla odwiecznych egoizmów 
Chi byrł tytułem do niechęci, zamiarów wrogich 
i tajemnych knowań, którerni, jak głazami cięż­
kimi, słano drogę Przcwoanikow i Legionu, ;

I’u tut idiże głazadi isć przylszłu; i nowemu 
budzicielowi Rewolucji polskiej — w NyarunkdCh 
opłakanych, ;x)śród ludzi „rozsądnych"', pc 
godzonych z niewola a nawet zadowolonych z 
„szerokiego pola jfodbojów handlowo- pizerny- 
słowych"...

Wśród takich warunków, kładąc wiarę na 
tych, których los był nijsmutniejszy, .ale sqi 
ca najtęższe wolą czynu, —- na bojownikach 
z łona roboczego ludu — przyszłe inu. .ireszęie 
po krwawym trudzie ujrzeć wySuiony odwie­
czny polski sen o wolności.
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Ze. spraw ukraińskich.
IJKrmiBNhR pwrijH PHClj. kłłluH I je j «ń(ł(tlil %{1 «•!,

( / )  Uktmuska purlja „radykalna" tryli za- 
wsze . najisiLuejszą part ją po partji „UarodOwo- 
<xemo’kriatyczn"j", nazwanej później (jutź 1x1 
przewirorte 1918 r.) „trUdowićką". Głównym 
naukowym teoretykiem owej partji Dyl uczony 
bkjr. Michał Dirahomaniw, a jednymi z pierw­
szych pionierów jego włościansko- socjalisty­
cznej ttfeoioigji byji ■ wen Franko (chiuba litera­
tury ukitaińskitjj,) i J. Paw łyk (niezmordowany 
dZiałąc/ społeczny i rówmeż litera" autor zna­
komitego tłumaczenia „Chłopów1'* Reymonta). 
Wszyscy trzej należą dziś już do umarłych. ć 
tych, którzy jeszcze przy życiu pozostali a w 
histpiji partji radykalnej zapisani »ą oddziel-. 
nem: zgłoskami na nierwszytch jej stronicach, 
w nierwozej mierze wspomnieć należy cieszą-, 
defeo sit ongiś szaloną wprost pupihaniośicą 
wśród mas. lościańskich (przedewszystkiem aa 
Pokuciu} Cyryla Trylowskiego, długoletniego 
rosła dc sejmu galie. i pajriamentu austrjac- 
kiegc, głośnego organizatora Siczy"-, z któ­
rych następnie wyłonił,a s it wojskowa organi­
zacja ukraińskich „Siczowych Strzelców^. (C. 
Tryiowski, dziś juz w podeszłych latach, prze­
bywa obecnie we Wiedniu, w życiu zaś polity- 
cznein od dawna już żadnego udziału me bie­
rze)

Podczas. trw,auia emigracyjnego rządu Pe- 
truszt-wiczowskiego w Wiedniu, radykali (na­
rowili z trudowliCrami) udzielali temu rządów" 
Cichego poparcia moralnego, niaiąc w nim nieo- 
fLcjalnego swego jM/.edstawioicla w osobie dra 
Nazar uku. Jednak raaykali praw ie równocze­
śnie z trudowikami) odmówili Peti uszewiczo- 
wi swego zaufania i cofnęli wszelkie pełnomo­
cnictwa Co do osoby wspomnianego dra Naza- 
tiuka, t o  cen wyjechawszy do Ameryki w cha­
rakterze oficjalnego przedstawiciela Petrusze- 
Wicza po różnych pohl. metamorfozach ko­
niec końców znalazł się w reakcyjno-klerykal. 
nym obczie b hetmana Skpropadski ego, gło­
sząc hasła monarehiznlU: i f i l u ją c  za współpra­
cą z poplecznikami rosyjskiego emigracyjnego 
.cara" Cyryla (bratanka Mikołaja II.).

Nie miała więc szczęścia partji- ladykalna 
do swycli przedstawicieli zagranicznych, n,ie 
miała go również na terenie krajowym, gdzie

czeństwie ukr. w odjpowiedz; na tę akcję, a 
smutnym epilogiem której, była tragiczna 
śmierć Sydora Twerduchlibą, (do sprawy tej 
powrócimy jeszcze przy sposobności). Naj­
większym więc kłopotem radykałów, było o- 
czyszczenie się z zarzutu sprzed ajności zła­
mania jednolitego fronitu narodowego, iiinemi 
słowy, pąrtja radykalna wyrzekła się wszyst­
kich swych niewiernych synów, łącznie ze „sta­
rym dębem radykalnym" b. posłem Pawłem l.a- 
wrukieng o którym mówią, jakoby popierał ak­
cję ks. llkowa w Kołomyji. Po szeregu narad i 
zjazdów, partję radyk zreorganizowano. a 
jirogram partyjny przerobiono znacznie w kie­
runku lewicowym. Lewicowa owe dążności par­
tji zaznaczyły się również wyraźnie na osta­
tnim zjeździć partyjnym, odbytym legalnie 1 -go 
lutego r. b. w Stan isł aa o wie. (Gazety ukr., 
podając wzmiankę o zjeźrizie, zwracają uwa­
gę na fakt przenoszenia w-zdkich zjazdów i 
narad na prowincję, albowiem we Liwowie de- 
fenzywa policyjna uirtiemożłiwia jakąkolwiek 
swobodę ukr ruchu społecznego). Na zjazd 
przybyli przedstawiciele 260 kółek partyjnych ; 
narady odbywał się pod przeworinictwTym h. 
posła dra Iwana Makucha (adwokata w Tłu­
maczu), a obecnymi na zjeździć byli również 
dwaj posłowie ze sejmu polskiego, przedsta­
wicieli grupy *  Związku Włościańskiego" 
(„Selanśki Sojuz"). Na zjeździć podkreślano 
socjalistyczny charakter partji i oświadczono 
się hą<L za zupełnem połączeniem się, bądź 
za kooperacją .różnych — figurujących pod od­
dzielnymi firmami — odcieni radyKahib - socja­
listycznych. ParFa — jak i dotychczas oju.e’- 
ra swą ideologię i nadal na masach włościań­
skich, wśród których wyłącznie szerzy w i 
działalność. Dlatego głównym tematem narad 
zjazdu byty sprawy obchodzące bez-posrednie 
interesy włości.misi w a. Cbarakierystyczneut 
jest stanowisko partji, zajęte w sprawie refor­
my rolnej: Zjazd przyjął rezolucję w kierunku 
oddania włościanstwa całej ziemi bez wykupu.

Pomimo takiego na pozór skrajnie lewi­
cowego charakteru partji, skład obranego na 
zjeździe nowego prezycljum partyjnego świad­
czy o tein, że partja radyk. nie pójdzie na żad­
ną, otwartą ani cichą, współpracę z komWmsta- 

a przeciwnie skłonną będzie kit peWnej

Jubileusz z przeszkodami.

kilku wybitnych członków partji zrobiło swym hi a przeciwnie skłonną będz:e 
towarzyszom również nader przykrą mes po- kooperacji z part jar,., mieszczańskimi. Prze 
dziankę. Mamy na myśli Michała Jacków a, któ- wodniczącym parlji w y branym z ostał powtórni 
ry nie' licząc się zutpełnie z ówczesnym momen­
tem jisychologicztmn na własną rękę rozpoczął 
niefJrtumią akcję ugodową wydając .Izieanik 
„Ridńyj Kraj". iMicha Jack iw — członek partji 
radyk.. na czele zaś grupy , Ridnego kraju" 
stał również stary . aoyKał adwokat Sewe­
ryn Danyłowycz. Żywo jeszcze sto. w pamięci 
ta szalona burza, która zerwała się w spo.e-

dr. Lew Baczyński (adwokat ze Stanisławowia), 
sekretarzem Ósyp Nawroćki (urzędu, pry w1, ze 
l wowa).

Ostatni zjazd partji radykalnej ma dla nas 
socjalistów poiskich — przedews xystkiem to 

znaczenie, że zdaje się ujawniać jeszcze* jeden 
krok dalej na drodze umocnienia się myśl? so­
cjalistycznej wśród społeczeństwa ukmnskk-go.

Zapowje^zianj tak uroczyście-' jubilAisz 
„Gazety warszawskiej", pierćtszego gadzinom*- 
ca w Polsce, wcale ostatnich wiadomości nad­
chodzących z i\Vurszawy »na ly ć  zaniechany. U- 
jawni >iia haniebna rola tego pisma przeraziła 
pooobno uczciwsze i nie pozbawione jeszcze 
skrupułów żywi >ły A dolać oliwy mialyr o.pn- 
b1 i kowany .przez nas niesłychany sposób nacią­
gania magistratów na nókrycic kosztów tego 
iubileuszu. oprawa nabrała ogromnego rozgło­
su, wc wszystkLcu zamteresmeanych miwstach 
Zaatakowano magisdaty, wyrzucając? menią- 
dze public/nc ua tak kom prom iłujące cele. 

Cała ater,a sko/iczyła się na ra/i.? tean, że 
n a c z e ln y  redaktor gazety p. Zyg. Wasilewski 
ustąpił.

„Etyka ilty".
ReaKcyjno - nacjonalistyczna jirasa niemiec­

ka b n dzo często, chcąc napiętnować szowi­
nizm francusku przytacza wyrażenie Clemcn- 
ceau, ży „o 20 milionów Niemców za aużo tyje 
na świcoc". Tymczasem etyka niemieck.ch re­
akcjonistów' nic stoi o wiele w-yżej — bo i oni 
twierdzą, żc żyje za dużo Niemców, -W książce 
Frncsta Manna, publicysty z tego obozu- pt 
„•Moralność siły", .czytamy między iimetni: 

„Nawet ten, kio w wojuje o dobro po­
wszechne nabawił się ciężkiego kalectwa lub 
choroby, nie ma prawa jako kaleka lub czło- 
ciek chorowity .być ciężarem społeczeństwa. 
Jeżeli był ua tyle odważny, że nhraźał życie 
swoje w. walce. pofWmicn także zdonyć ;ię na 
ostatią odwagę i własiiowolnie zdisjjczyć nie­
użyte, ezn ęjresztkę swego życia. Samołióstwio 
— to j' dyny czyn bohaterski, klórp pc.zosta je 
kalekom i 'niedułęgond1

Rcrwersji! etyczna w jaskra wszem chyba 
tue mo/c się ukazać śwuetle.

Tęsknuta za cesarzeip w Niemczeeh.
M autjlekiaćja

Wi sobotę odbyła się we Wrocławiu wielka 
demonstracja nacjonlalistyczno- uionąrchistyczna 
zotganizowaua przez śląski związek ziemianu 
na 'której ipo omówieniu dezyderatów roluictwa

Sidkreślono Wierność śląskiego ziemianstwa dila 
ohrnznlleriiówj i njadzieję złączenia wszystkich 

traktatami od Rzeszy oderwanych Niemców w 
fednem (potężnem cesarstwie tńer.iieckietti, któ­
rego symbolem jest sztandar czarno- biało, czer­
wony.

W tej chwat wszddł na salę były następca 
tronu, witany pirzez zebranych Okrzykami bur­
da i 'hteil, oraz riech yje przyszły cerarz Ni>- 
miac! Następca tronu, dziękując zebranym ski­
nieniem głowjy, udał się do loży.

W lin znyicli mowach ddmagano się taki.ej 
polityki /ospodapiczej, któraby uwzględniła in­
teresy wielkiego rolnictwa niemieckiego, które 
test „ostoją i nadzieją przyszłych Niemiec". 
Zebraiu odrzucają myśl ratyfikacji układu1 go- 
sptodapczegn z Hi.szpanją i żądają w układach 
iirogpiodarezMch z Frajpcją, aby Rzesza pokazała.

n a o jo n a lid ^ w .
że jest gospoaarczo silniejsza. Rząa Rzejszy po­
winien przekonać 'udpość Alzacji i Lotaryn- 
gji, 'żd jej miejsce jest w wielkiej Rzeszy niemiec­
kiej.

Pod koniec zaprotestowano pazectwko ob­
ciążaniu Niemiec odpowiedzialnością za wybuch 
wojny światowej, przeciwko przedłużaniu o- 
kupacji strefy kolońskiej

Odczyt marsz. Piłsudskiego
WARSZAWA, i. lutego. (AW). Marszałek 

Pikudski wygłosił wiczoraj przemów °nie na 
zebraniu inauguracyjniem towarzystwa opieki 
nad rodzinami oficerów. Marszałek nakreślił 
poiożenie i nastroje, które dótykają kobietę 
podczas huraganu wojny i stwierdził, że kry­
zys wojenny najbardziej dotyka rodziny woj­
skowych Współpraca kobiet, niosących pomoc 
rodzinom walczących, jest konieczna.

Interesy norweskiego prezydenta
ministrów.

Norweska lewica oomaga się energicznie 
postawienie w stan oskarżenia byłego konser­
watywnego prezydenta ministrów, óry bez 
wiedzy i zgody parlamentu wypłacił z kasy 
państwowej Bankowi handlowemu 25 milionów 
koron. W maju 1923 r. zwTóc.ił się ten bank 
stojący blisko partji konserwatywnej, do pre­
zydenta ministrów z prośbą o zasiłek ala ura 
towania zagrożonej egzystencji. Szef rządu) po­
lecił ua własną rękę wypłacić bankowi 25 mi- 
1 jonowy a skoro i ta kwoia nie wystarczyła, 
parlament, nie wiedząc o poprzednim zasiłku, 
udzielił bankowi 15 miljonów, ponadto rząd 
wyasygnował jeszcze 3 mil jony.

Ńowy rząd liberalny, zbadawszy sytuację 
banku, nrzvszedł do przekonania, że wszystkir 
pieni ądze, wymacane przez k'iiiservrtitysi('jvv, 
należy uważać za stracone, Z 15 mil jonów, wy- 
asygnowanydt przez parlament, będzie możną 
przy likwidacji banku uzyskać tylko .połowę.

Sanacja siosunkdw na krasach
WARSZAWA, 4. lutego. (AW) Akcja ure­

gulowania stosunków n!a kresach prowadzona 
przez min. I hugutla postępuje ciągle naprzód 
Załatwiona już została sp-awa przyznawał.i? o- 
bywutelstwa polskiego przez utworzenie ko­
misji obywatelskich Dla odbudowy zniszczo­
nych gospodarstw przyzndWwyó bedzie drzewo 
z lasów państwowyich i pożyczki na 'iie-Kv5,z? 
prace. Obecnie min. Thugut* znjmuje się sprawą 
reformy rolnej szkolnictwa ttfższego i średnie­
go oraz sjwawą oerkw: orawosła^Aiej

Proc:;* Umińskie).
WARSZAWA, 4. lutego, jak donoszą * 

Paryża, ti1. 7. b. m. i ozpocznie się tam senza- 
cyjny proces warszawskiej artystki, Stanisła­
wy Umińskiej, która strzałem rewolwerowym 
zabiła śmiertrlnie chc™^go narzeczonego zna­
nego literata, Żyznowskiego, ab* skrócić jego 
cierpienia.
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CENY ZBOżA WCZORAJ M E  ULŁGŁY ZMLft j^ ia d O ltlo Ś C i Z 'WajU.

Lwów. 5 lutego
’ ‘iP. TOW ANDRZEJ STAŃCZYK Tiiirt u- ponie­

działek 2 hRego. br, Jeden z ..pierwszych tow., którzy 
płacili podwaliny pod budowę zawodowej organizacj1 
Cichy ny sw cm  iyc iu . był zawsze gotów do obrony praw 
robotniczych,. nie brakło go nigdy. w. życiu organi 
zaryjnem to. też gdy nie ubłagana śmierć' przecieki 
pasmo .jego życu  - -  przy .oddaniu ostatniej posługi 
towarzyszył ogólny żal Jrolegór i tow arzyszy. Cześć 
Jego pamięci

ŻYCZENIA MAKisZ, PIŁSUDSKIEGO DLA AR­
TYSTY’— PODRÓŻNIKA. Jak wiaaomo, Bruno Lechow­
ski, artysta matur.:, postanowił odbyć podróż naokoło 
świata bez pieniędzy, zarabiając w  drodze już to jako 
malarz i dekorator, już to w razie potrzeby jako 
tragaaz. odznacza się. bowiem wielki] siłą fizyczną. 
,W droczc zamierza Lechowski mówić tylko po polsku. 
Obecnie artysta znajduje się w  Kaliszu, gdzie zarabia 
pieniądze na dalszą drogę, zdobiąc artystycznie ściany i 
estradę niiso-teatru „Oaza". Niedawno otrzymał on pi 
sme od marszałka Piłsudskiego, tej treści: Pieszo
obejść świat — trzeba m ieć siłę mówić wszędzie tylko 
po polsku trzeba m ieć odwagę. — życzę powodzenia 
człowiekowi, który ma dosyć odwagi i s i ł y J ó z e f  
Piłsudski — Sulejówek, 24 stycznia 1925 r. W naj 
bliższych dniach Lecnowśki opuszcza Kalisz i udaje 
się na zachód w dalszą arogę.

PONOWNA 7N1ŻKA CEN MJĘSA, W FDLlN l 
TŁUSZCZÓW WE LWOWIE W u d  poniedziałek 
komisja cennikowa zniżyła nieco cenę ptięsa, wędlin 
i tłuszczów. Mięso wolowe zniżono z 1.40 na 1.36 zł 
za 1 jkg . iwicfir/joiwc z T5C na 1‘50, smal/Ju z a‘60 na 
2‘50 zł ltd. Taryfę tę podamy w  całości po zalwier-j 
dzenin jej przez Województwo. I

Na ogół rzeźnicy i masarze nie sprzedają wedle 1 
tej zniżkowej taryfy. Policja winna zmusić paskują-! 
jąeych do respektowania obniżonych cen. Publiczność i 
również winna baczyć na obowiązujące ceny.

* MLEkv> STANIAŁO. W sklepach mleczarskich 
w Warszawie od ub soboty obowiązują ceny za litr i 
mleka w . kursie 30, a w ćctailu .33 gr.

We Lwowie natomiast, jnirskarstwo kwitnie w naj.. ■ 
lep"ze. Jedna z mleczarń za Łyczakowską rogatką; 
ogłasza. żc sprzedać mleko w cenie 85 gr. za 1 litr. 
fnm paskorze w podobny sposób paskują. Władze 
•wojewódzkie winny zarządzić oblawe na paskar/y żyw-1 
nóśc;mvych. gdyż mieszkańcy miasta nie odczuwają | 
zniżki w stosunku do cen prowincjonalnych.

KARY MAGISTRACKIE. Magistrat ukarał fi o-sób  ̂
grzywnami bd 5 do 15 a), za sprzedaż wódki w dniach ] 
niedozwo'onych. ora2 za nienależyte uurzymy wanie ho­
teli. — 'Ukarano jnadto 59 osób za spóźnioną (rejestrację, 
oraz 41 dozorców i dorożńarzy za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarno policyjnych.

SAD DORAŹNY NAD BANDYTAMI WE I.WO 
ĄWIE. Dziś rano przywieziono ze Sokala do Lwowa 
braci Karola i Pawła Sudołów. Wraz z nimi przy 
wieziono do sądu lica czynu, między któremi znajduje 
się rewolwej i karbin. którą to broił bandyci zra 
bowati po icjantowl z Krysiynopola Nowakowi. Karabin 
ten wraz z rewolwerem przechowywali opryszki w je­
dnym giobowcu na cmentarzu w żółkwi. Będą oni 
oskarżeni przed trybunałem sądu doraźnego o tem 
napad na policjanta, oraz o napad rabunkowy na 
dwóch kiąieów.

W październiku z. r- zamordowali oni ks. Dur­
kom w Korczowie, Zbrodnia ta nie będzie objęta aktem 
oskarżenia jako zadawniona przed sąd doraźny.

STRASZNA SMIERC CHŁOPCA pod lodem. 13- 
łetni Władysław Kochanowski wraz z 10 letnim Seń | 
kiem Karpiócem udali się 1 bm. na ślizgawkę na 
rzikę S.awczankę w Pusiomytach. Cienki lód załamali 
się pod Kochanowskim, który też wpadł do wody. 
Na ralun k poipieszył mu m'odszy kolega, lecz i on 
załamał się na loo i:. Brat Siarszy Karpina Mirosław 
zco al wyciągnąć Sinika na wierzch nieszczęśliwy K. 
poszedł jednak pod lód i utonął. Dopiero na dmgi 
dzień zdołali rodzice topielca odszukać i wydobyć 
zwłoki syna z wody. 1

STRZAŁY ODDANE NA ULICY PRZEZ POLI-j 
CJAN TA. Posterunkowy Kowalski, przechodząc w czo-1 
raj "■© północy pr-ez ul. Bogusławskiego przytrzymał 
dwóch [ode r anych indywidum Odprowadzani do ins- 
jXK -ji 1 o. cy nsj Obaj rzucili s i;  do ueeczk' i zbiegli 
pomimo oddanych trzech strzałów przez policjanta.

NIE. przy zastoju w  transakcjach na giełdzie wi 
I. a-o wie i w pływalnych obrotach Mąkę węgierską 
płacono 63*38 zL (13 doi. 20 ct) za 100 kg loco Lt. ,
.woiczne. Notowano pszenicę 38 -39, żyto 29—30. ię i
r/m ień 23- 30. pwie.; 26—28 zł.

4 NOWYCBH DOROŻEK SAMOCHODOWYCH — ' 
przybędzie we. Lwowie, Wydano bowiem tyle nowych 
koncesji na ostatniem "osiedzeniu magistratu.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Do szpitala przy 
wieziono Jerzego Łabickiego, przcsuwacza wozów ko-j 
lejowych, z Krasnego. który doznał z g n ie c e n ia  ręk
przy pracy. j

Stanisław Kaniszyi zgłosił się w  Pogotowiu rai.
•{. popotzoną twarzą. — Jakób Katz zgłosił się ze 
złamaną ręką.

Rozalja Humowa przechodząc wieczorem brzez 
Rynek, nagle zachorowała. Pogotowie odwiozło ją dó j 
szpitala. t

Wieczorem na ul Gródeckiej nieznani awanturnicy' 
napadli na Marję. Bożenlanuwiczównę. pobili i pora­
nili ją laskami. Udzielono jej pomocy w Pogotowiu rat.

WŁAMANIA I KRADZIEŻ! W porze objadowej | 
włama lisię nieznani sprawcy do sklepu kosmetycznego , 
przy ul. Akademickiej L. 21 i skradli przyborow toa- ; 
lelowych, wartości 600 z t  |

Iwan Charko wiózł wczoraj na wozie rzeczy doj 
mieszkania Parusicwiczów przy Ul. Leśnej. Na pi.: 
Strzeleckim jakiś osobnik sitradt z (wozu kosz. zawie-l 
rający liieliznę i poczynią kuchenne. Wartości 300 zł."

W łaźni tureckiej przy m Szpitalnej skrauzio.no 
w garderobie Janowi Szeremecie czapkę krzymską. 
srdurną papierośnicę, i inne drobiazgi, wartości 131 zł.

OSZUSTWA PRZY SPRZEDAŻY SLKNA BEZ 
KOŃCA. Bronisław Engel właściciel restauracji kolei 
w Rutkach .został wczoraj zaczepiony nr ul. Kazimie­
rzowskiej przez jakiegoś osobnika który mówiąc po 
czesku zapytał go gdzie znajduje się czeski konsulat. 
Osobnik fen zaoferował mu .kupno 6 m  sukna za 
240 M W krótec zjawił się  spólnik tego oszusta 1 
czął namawiać restauratora do kupna tej materji Engel 
sz b k o  zorjęntowal się, żc ęua z oszustami ao esynie- 
nia. Spowodował więc aresztowanie jednego z nich. 
Iler.-ch Klak udając,? pwego Czecha zdołał zhiedz, 
pozostawiając m a^rję w ręku policjanta.

Hawryjo Romanów, robotnik kolej z Zimnej W o­
dy. zapłacił podobnym oszustom w uf św. Stanisława 
3<> zł za 3 m materji które to sukno nie przedsta­
wiało tej wartości. Poszkodowany poznał jednego z 
tych handlarzy, oglądając ioiografję w  policyjnym al­
bumie fotograficznym Test to niejaki Pinkas Nadel 
r. Brandd.

~,?o!icja aresztowała Simoru. Apfelbaurhts i I eoi.a 
Reisa za usiiowane oezustwo przy ^sprzedaży sukna na 
Rozkodę Adolfa (Iolzhakera. .

WYRWAŁ Z RĄK TOREBKĘ I /.BIEGŁ. Wezp- 
rAji wii.-czorem do przechodzącej u! św .lacka p. 
Jadwigi Marczyńskiej niespodzianie przyskoczył z tyłu 
jakiś osobnik, w^^rwał jej torebkę z pąj< i zbiegł nie- 
ścigany. W  torebce znajdowało się 10 zł. i drobiazgi 
Powiadomiona o tem policja zarządziła pościg za 
zuchwałem złodziejem.

NOCNA OBŁAWA POLICYJNA, dokonana na ub. 
środę przysporzyła aresztom policyjnym 12-siu loka­
torów. Ujęto ich po różnych zaułkach miasta. — 
Podeza rewizji wykryto dwa taine hotele w realności 
przy pl, Zbożowym. Właścicielami ich byli Huda Lew 
i Józef Eisen. W mieszkaniu dozorczyni -realności 
przy ul. Berka 1, wykryło znów tajny dom schadzek 
..wesołych" par

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Henryka Fellera a- 
resztowaia policja za wywołanie awantury obok ka­
wiarni wiedeńskiej, oraz za wyłudzenie pieniędzy od 
Marji Romańczukówny.

Marjan Chrząszcz wywołał awanturę w restauracji 
Maurycego Rada przy ul. Gródeckiej.

Za oszustwa aresztowano Kahnaną Wekselblata 
i Zygmunta Silbcr-stetna.

Eljasza Spiwaka aresztowano za kradzież kieszon­
kową. — Ignacego Kufla aresztowano za kradzież 
skóry na szkodę Marjan a Doleczka.

Za włóczęgostwo aresztowano Władysława Hoło- 
watego, Wojciecha Twórza i Grzegorza Sejdeka

STOW. ROB. CERAM. W PoLSCL (oddz.iał Ką- 
flarzy) zamiast wieńca na trumnę śp. tow. Stańczyku 
Andrzeja przeznacza 20 zł na biedne sieroty po ka­
fla rzach

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJSTWO Z PO­
WODU ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI. We wsi' "rzy 
Upisówka. pow. lubartowskiego, mieszkaniec tej wsi- 
Feliks Nagal dwukrotnie strzelił do b. swej narzeczoną 
Agnieszki Wolińskiej, Ęczącei lat 19, przyczen pn 
strzelił ją ciężko' w  pękę i prawą pierś. Szaloniec ojuał 
następnie dwa strzały cło narzeczonego W. Franciszka 
Wolińskiego, które to strzały na szczęście chybiły — 
Nagal z miejsca zbrodni pobiegł do lasu - i taiii za 
strzelił' się 1 • Y;

OSTATNI POWSTANIEC .Polska Zbrójńa,J do 
nosi. ż e niema już pośród żyjących ani jednego ucżesf 
iiilca ppv/stania llstopadowegc. 'Pozostał za to przy iyc iu  
jedyny uc/estnik powstania w  roku 1848. Jest’ nim 
\jidrzej Fonrobert. ur. 26 listopada 1831 Wielkr 
polanin. Brał 011 udział w powstaniu wielkopoiskiea. 
w i 1848 i był Ijamiy pod Książem DzM żyje w  po- 
w kcie bydgoskim.

3lóżne.
BIAŁY -SŁOŃ SJAMLT. Jak wiadomo, w 8jar 

inie biały słoń uważany jest za zwierzę święte. Nie 
zawsze jednak si<t zdarza, aby ijamczycy mogli od­
dawać cześć takiemu zwierzęciu, biały bowiem słoń 
jest wielką rzadkością. Nie dziw zatem, ie  w Sja- 
miu zapanowała obecnie radość wielka, gdy rozeszła 
się wiadomość, że słonia tekiego zdołano schwytać 
w dżunglach sjataskich. Schwytane rswierz j jest 
jeszcze młode i przedstawia doskonały typ konia 
albinosa. Skórę posiada zupełnie białą, a oczy czer 
wone Sprowadzenie rzadkiego zwierzęcia do Bang 
hokn, stolicy Sjamn, dało powód do urządzenia tar 
wielkich uroczystości. Cała ludność miasta, 2 królem 
sjamskim na czele, wyjechała na brzeg rzeki Mó-Nam, 
aby widzieć przybycie świętego słonia, imieszcr 
nego na wielkiej łodzi, zbudowanej w Kształcie świą­
tyni. W  chwili przybycia łodzi do brzęgu, u? spot-., 
kanie słonia wyszli kapłani i z wielkimi < ujremoo 
jami podali zwierzęciu wiadro wody do wypjbia. 
Następnie, wyprowadzony z łodzią śłoń ńszył, pod. 
eskortą oadz:ałow jazdy i tancerzy w ezerwońyci 
szatach, d<> pałach królewskiego, ńdzie ańÓt^ddDj 
wały się przez trzy dni uroczystości pompatyczne 
nu cześć, świętego zw ierzęciu .

ZE ŚWIATA ZBYTKU. Jedno 1  pism warszaw­
skich zamieszcza telegram z Paryża tej treści: W Mou 
lin Rouge wystąpiła wczoraj artystka kab“rjłowr —- 
Angielka Pat Coleman w  sukni ze szczerozłotej .siatka 
która kosztowała 1000 funtów szterlingóv 'okołc 25 
tys. złotych). Jestto to najdroższa suknia jaką kiedy 
kol wiek noszono na scenie . . .

LECZENIE GRUŹLICY -  ZAPOMOGĄ ZŁOTA 
Niewątpliwie, iż aby ,ię na pokolwiek leczyć, po­
trzeba jjrzedews/yslkiem — złota, ale pozatem, pewien 
lekarr kopenhaski zastosował istotnie kurację gruź 
licy prawdziwem złotem Nowy środek nosi naz\v\ Sa- 
noetysin W r  1923 pizedsięwzięio kurację :iovym  
środkiem, a leczenie uało doskonały wyui) jn-zj świe­
żej gruźlicy płuc Właściwym odkrywcą tego nowego 
preparatu Jota. jest uczony duński puol. Moll gaar .̂, 
Leczenie preprartem złota cieszę1 się już od dłuż­
szego czasu wielką wziętośeią u lekarzy chorób płuc­
nych. Doskonałe działanie nowego środka dało się zau­
ważyć przy .gruźlicy gardła ust i nosa. Dotychczasowe 
stosowanie złota wywołaio tworzenie się jadów w or­
ganizmie Jeżeli prof. Mollgardowi udało k ię  połą 
ezyć działanie złota z swiim , jako odtrutką, jest to nie­
zwykły postęp w tej dziedzinie wiedzy

STATYSTYKA ZBRODNI W CHICAGO Chica 
goska komisja zbrodni opracowała s atystykę mordów, 
rabunków i kradzieży, wykazuje następujące pozycje:

2.931,950 doi stracili w  roku 1921 obywatele Cfil- 
cagoscy skutkiem, rabunków i kradzieży. 7. sumy ej 
wyłączone są kradzieże automibilowc.

\Y miesiącu grunniu zanotowano w Chicago 28 
wypadków morderstwa, 211 kradzieży i 234 rubun\ó'w.
.. 1 W ubiegłym roku 1924 skradziono ugólem 5.313 
samochodów. Odzyskano z powrotem 4.244.

W roku 1923 wypadków kradzieży samochodów  
byio znacznie (mniej, (gdyż tylko 2,843, z której to liczby 
2,548 odzyskano z powrotem. Różnica więc jest olbrzy­
mia.

Pisma przypisują wzmaganie się  ilości sbroani 
niesprawności policji, a także korupcji w  »ądach 

stanowych, którym nic obce są łapówki za uwalnianie 
pospolitych zbrodniarzy.
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Pogrzeb Uyr. Józefa TomieHiego ^Krakow ie
.Wk; wtorek pocnowsmo w groboWcu rodzin­

nym w  KrałtoWie ś. p. dyr. Józefa T omickicgo. 
Oit^rzylmi udział publiczności krakowskie1, w 
pogtrzeWt świadczy!, że ten tak zasłużony dla 
Lwowit człowiek cieszył się- Uznaniem całe) 
iPofcM.

W  pogrzebie wzięli udział tłumiiw* pracow­
nicy tr-jnwaiu kraKowskiego. Ze Lwfewa przy­
była na rpogrzeb liczne delegacja pracowników  
•ddktiowdi ze Lwowa z w łasną orkiestrą, przy­
byli też  delegaci inady miejskiej, dyrektorzy 
WSL/stkkh zaklaaow .niej .kich, trumnę pokryły 
stosy  whmirióW, między n im i : od' Kasy Chorych 
m Lwowa, które1' zmairły był iprezese.ii rady.

O  oznaczonej godzinie wyruszył żałobny 
kobduki wśróo szpaleru pracowników elektroiwi- 
oi krakowskiej i lwowskiej, ta żałobnie tony 
orkiesŁrj tychże pracowników1 świadczyły do- 
aośrik, o wielkości straty* jaka noniosło miasto 
.wśw, całe społeczeństwo, a gfójwhię liczne1 

rzesze pracowników elektrowni ljwbwskiej, któ­
rzy w  zamarłym dyrektorze stracili iprzełożone-

ł  y j

-człowieka. Tutaj też ten głęboki zai był 
wprost żywiołowym. Ogrom żałoby. Jaka okry­
ła serca pracowników elektrowni niech też 
będzie pociechą dla zrozpaczonej, ogromem 
smutku jnrzvwak>nej wdowy

Miano żegnać Zmarłego mowami, onsrą- 
piono iednak od lego zamiaru, aby uroczystej 
ciszy cmentarnej i Wielkości żałoby nk> pomniej. 
szać nieudolnymi słowy. Krótko tytko po­
żegnał zmarłego imieniem miasta i wszy fkich 
osieroconych wbieprcz. Stahl, a  żałobna, rzew­
na pieśń i liczne łzy, padające npt świeżą mo­
giłę mówiły o wielkości zaśiujgl i ogromie żalu, 
jaki ipo sobie zmarły pozostawił.

Cześć Jego wielkiej pamięci!

Po pogrzebie udała sie delegacja iwowSkicn 
pracowników z orkiestrą na mogiły ofiar li­
stopadowych, tak robotników jak żołnierzy, 
gdzie krótkimi przemówieniami i odegraniem 
żałobnych pieśni żegnlano oiiary niedawnej wal­
ki z (reakcje .

Samobójstwa kobiet bez końca.
• . ł  . V .tTO k ^

Ullodn ineisatka zatruja się kwasem pioliija.
ul. Batorego, za włamainie się do składu futer 
Stęplkowkza.

Płazowa otrzymała list od męża : pogróż­
kami, w którym donosi on, żfc wkrótce otrzy­
ma „urlop", wyjdzie na wolność, a wówfczaś 
zgładzi ją ze świata, Denatka ze zmartwienia 
popełniła zamacn samobójczy.

Andrzej Czosnykowski, o któręgt postrzec 
leniu się donosiliśmy wczoraj zmarł również w 
szpitalu. Od czasu jak przybył z W iednia, 
gdzie bawół od małego dziadka, był stale smut­
ny i małomówny Ody go rodzice pytali o 
'przyczynę tej melancholji odpowiadał oni iż 
od dwóch lat jest tak przygnębiony. Nie wy­
jawił jednak powodu swego smutku.

.Wczoraj popołudniu wCzWano Pogotowie 
irftunkowre zatrutej kobiety, zamieszkałe5 
id. Knkjcza ipod l. 6. Była to 24- letnia Zofja Z., 
k tóro  popełniła zamach samobójczy przez za­
kucie się kwasem isolnyui. i Mzidono jej pomocy 
ii odwieziono w stanie groźnym do szpitala.

Desperatku przed kilkoma tygodniami za 
war fu związek małżeńsk'. Mąż jej porzucił ją 
^etfndk i  amieSzkał Iprtay =>wej dawnej przy­
jaciółce. Opuszczona z żalu targnęła się ma 
w** żywic.

Mferja Piazowc, k tóra  się wczoraj zatruła 
kwasem solnym zmarła W szpitalu. Mąż jej od1- 
foywfl obecnie karę Wiezienia w areszcie przy

BB8H

Budżet lutowy-
• WARSZAWA 4 II Jfw.) Na wydatki rzeczwwo 
f adm inistracyjne prellnowawo 48.4 m ilj. zl, na *ydatki 

■uTWCsłyicyjne 1 5 9  m ilj z l (w tem  na inwestycje zw ią­
zane 7. (ochronił granie 2,5 m'lj. zl.. na budowę domow  
arzęcm kzych w  woj. wchodnich 450 ty?- zl itd. )

Wydatki Ministerstwa Skarbu w  ogólnej kwot.e 
?A milj. 2ł  obejmuj ą m iędzy fanemi em erytur/ i zar 
opatrzenia w kwocie 10‘5 milj. zf. oraz wydatek na 
bicie bilonu w kwocie 6 ‘1 milj. zl.

Mb. Wyznań Religijnych i O iw  Publ. otrzyma 
*w lutym 2?.5 milj. zł

Min Robót Publ. preliminowało na utrzymime 
dńóg i to tstów  1,4 m ilj. zl na budowę i przebudowę 
biostów  500 tys. zl. na regutację rzek i inel jo racje 
460 tys. d . na pcm oc na odbudowę 50A tys. zl.

W budżecie Min, Pracy na opiekę społeczną prze­
m oczono 500 tys. zl. dotacja dla funduszu bezrobocia 
*, yniesie 1.4 milj. zl.

Wydatki Min,. Reform Rolnych wyniosą w  lutym 
*«,8 milj. M,

W dochodach pierwsze miejsce zajmują daniny 
publiczne i monopole w  kwocie 90,8 milj zl Po­
datki be^ośrednie preliminowane są w  cyfrze 14,5 
mil), z l  podatki pośrednie — 6.7 milj. zl, cla — 
22 milj. zł. opłaty stemplowe 8‘5 milj. zl. monopole 
29 "milj, zl. w  teir monopol tytoniowy 12 milj. zł, 
monopol spirytusowy 15 milj zł. podatek majątkowy 
10 mii- jzf-

Dauina lasow a przewidywana jest w Kwocie 1.5 
milj. z ł czysty dochód z lasów państwowych prenmi- 
«wwano w  kwocie 2 milj. zł.

Dochody brulio Poczt i Telegrafów przynieść mają 
w Iirt/tn 7.7 mijj. zł, przekraczają więc o  2u0 tys. z l  
wydalki Zarządu Poczt i Telegrafów

Echa zamachu na unlwersytel 
warszawski.

WARSZAWA. 4. lutego. <AW). D 14. bm 
rozpoczęła się rozprawa sądowa o zamach na 
Uniwersytet Warszawski, Zeznawała jako świa­
dek ip. Dziewanowska, z której wywodów wy­
nika, że osounik ułomnly widziany przez nią 
na krótki ,czas przed wybuchem na terenie 
Uniwersytetu był bardzo podobny do oskarżo­
nego Maślińskiego. Dalei zeznawał wywiadow(- 
ca Józef Cechnowski, który opowiedział znanfe 
przeważnie szczegóły Organizacji terorys.y re­
no - dywersyjnej, ówiadek stwierdził udział 
oskarżonych Kraścińskiego i Rottera w tych 
organizacjach komunistycznych.

riewoiucia w Honduras
LONDYN, 4. luttego. (AW). Dzienniki do­

noszą, żc w południowej części wolnego pań- 
utwa Honduras (Ameryka środkowa) wybuchła 
rewolucja. Oddziały powstańcze pod wodzą 
iFerycra w zaciętej walce odniosłv zwycięstwo 
oa<J wojskami rzadowemi.

en

Układ Emigracyjny.
PARYŻ, 4. lutego. (Pat). Prowadzone od 

20. grudnia z r. rokowania w sprawie nWŵ j 
konwencji eniigracyjmej zostały ukończone. De­
legaci polscy p. Stanisław Gawroński dyrektor 
urzędu emigracyjnego i Władysław Sokołowski 
radca dla spraw emigracyjnych przy ambasadzie 
polskiej podpisali wstępny protokół z delega­
tami francuskimi ministrem pełnomocnym Pea­
nem dyrektorem dep. administrncyjnlego mini­
sterstwa epraw zagr. oraz Picąuemardem dyrek- 
tocem pracy w ministerstwie pracy. Minister 
pracy Godard wyjeżdża 15. bm. do Warsza­
wy dla ostatecznego podpisania wiraż z mini­
strem Sokalem nowej konwencji.

Podaniu inwalidzRte załatwiają PKU.
WARSZAWA, 4. lutego. (AW). Min. spir. 

wojsKowvch rozesłało do organizacyj ;nwa- 
liazkich okólnik orzekający, że wszystkie po- 
uania inwalidzkie rnają być skierowane do ocf- 
powiednidi P, K. U., na których terenie miesz­
kają petenci. Orzeczenia tych komena stają się 
prawomocneni, a dalsze odwoływanie się od 
tych uchwał jest bezcelowe.

O nEuinic komisarza liigl n?raśov
1 w stn w if sfcrzyie1 i«cztv polskiej

GlJANSk. •( I] (Pat.) W /soki komisai* Ligi Na 
rodów wydal dziś doeyzję w sprawie poczt- polsaie; 
w Gdańsku, opiewającą, że polska poczta w  Gdańsku 
przeznaczona jesl yy iącrnie dla koresnondt-cji urzęaów 
polskich w  Gdańsku i iiie ms prawa ugzymywanit 
mządżeń pocztowych poz<. cetralą na piacu H“weljusa 
Decyzję tę opiera wysoki komisarz ha intc.pretacjf 
dawnych decyzji wysokiego komisarza, nie odnojzących 
Się do urządzeń eocztowycl- polskich ir porcie gdań 
skinę ^omijając traktat wersalski i onowinzujące u- 
mowy między stronami jak gdański, protokół dc u- 
mowy warszawskiej, zawierający odmienne oświadczę 

j iup stron, uocyzja wsDomniana nie Ima żadnej. Siły 
j wykonawczej, i Polskt. zakrada rekuif. dc Ligi Narc - 

dów. która Wyda ostateczną decyzję.

Rozruchy hbinuiiiaiiycztiis w atchocii.
ATENY, 4. Iwtcgo. (AW). Podc/a^ tuiej- 

szych maniles+acyj komunistycznych za pokó- 
jem powstały poważne rozruchy komunistycznt 
Ob-Tucono kamieniami gmach policji, pocztę i 
inne budynki publkzn Zawezwano .policję, 
k tó n  wkroczyła* rozpęuzając tlitti hagnetami. 
na ico tłuni odpowiedział strzałami z rewolweru, 
5 f Ksot :abito, prztszło t>0 ran iom .
- -«r ATENY, 4, lutego. (AW). Stronnictwo ko­
munistyczne Wydało db pułków załogujących 
w Atenach odezwę, podburza i icą db buntu’ nia 
wypadek wybuchu wojny z Turcją. Wobec tego 
rząd przedłożył Zgi oinadzeniu Naród1, projekt 
nadzwyczaj ostrej (ustawy wyjątkowej przeciwko 
komunistom

przy]azit pusta Strauuuruera.
WARSZAWA, 4. lutego. (Pat). Generalny 

komisarz Rzpltej Polskiej w Gdańsku' poseł 
Sfrass burger, przybywa w piątek do Warsza­
wy', celem porozumienia się z rządem polskim.

Japoficzycy staną slą duzyiid un  iuzrdici«.
Jedneri' z najWażniejszyfcu odkryć biuchemji 

ostatriich dziesiątek lat jest stwierdzenie wi- 
1 atniny w  sokacn istot żyjących. Sk adtniki te1 
znachodzą się jednak W tak niewielkich ilo­
ściach iż obecność- id* lub braku nic możn(a 
stwifcirdzić ani bezpośrednio, ani też p* zez Wy 
odrębni en ib i ipozWaje się to dopio-o na podsta­
wie normalnego lub nienormalnego rozwoju istot 
żyjących. T a j  n(p stwierdzone, że raehityzm, 
wtenczas wytiępulje u dzieci, gdy karmi się 
je gotowai.em mlekiem k rowi en zam:ast mle­
kiem matki. Nienormalny rozwój dziecka możną 
usunąć już przez dawanie dziecku niegotoW«ne- 
go mleka krowiego. Przez gotowanie zabija się 
bowiem istniejącą w mleku minimalną ilość w';-, 
tarniny, zapewniającą niemowlęciu zacnowanie 
właściwych piroporcyj rozwoju. Jak się to 
dzieje, tego dzisiejsza iiaukn powiedzieć jesz­
cze nie umie, tak jak nie umie wytłumaczyć 
funkcyj śledziony, hipnozy, pobocznej rerki itp. 
Zbawcza działalność tranu jest zpana, a pole­
ga ona. na istnieniu witainmy w znaczych ilo­
ściach iv nim. Niedawno stwierdził pewien ui-, 
iczonyi japoński cudowną siłę odżywczą mączki 
rybiej. Jej używanie W nadzwyczajny sposób 
oddziaływa na iudzi. powstrzymanych w nor­
malnym rozwoju1. Sądzi on, że mały wzrost Ja­
pończyków jest skutkiem fałszywego odżywia­
nia sie ich w ciągu całych stuleci i ze przez 
spożywanie1 mączki rybnej rozwój ich fizycz­
ny osiągnąłby pożądanie rozmiary. Amervkańsk 
przemysł w lot pochwycił ten ,,znakomity inte­
res". W Kalifornji w Montęreyu1 powstała wiel­
ka fabryka mączki rybiej, jako ludzkiego po 
karmu, gdyż Amerykanie sądzą, iż japończy­
cy dołożą wszelkich starań, ażeb. poprawić 
wzrost swego ludu. __

Z  żucia partyjnego.
POSIEDZENIE O. K. R. odbędzi. się  w piątek 

6 lutego br. o g o d z . 7-ej wieczorem lokalu ,X*zien 
nika Lud.“ Sykstuska 21 II p- N a porządku dzien­
nym sprawy b ważne Obecność wszystkich Koniecznu

Sekretariat,
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Na szkodą państwa i konsumenta.
(Greźae* zwytk'. cen «b-wia).

Od dłużnego oaasu obiegały pogłoski, notowane! atrony — jak słychać —  spruwsuza juz te; /aa 
nawet w prasie, o zaHiiersonein podwyższenia eti sowo obawie zagraniczne, aby jo nasrępric po pod* samych zakładali, w 
aa obuwie, ćo josz równoczesne z podrożeniem tcg< wyżaleniu cła ten. lepiej sprzedać. W ten sposób j howani. Egzamin doj

 1  I V .. i . n M A ł . . . . n l . . n r n n ! n  a a U t  A i i r A n i t i l .  I n t r  . « A r til  AA rt r k fa r ł l f '«7  ł ó r ń n  1 O ni *1 m n  ' 1  _______ U l  i • ,

wynos,, 40 jc/hrdzieścii ;f.. jka tii/upełniatący egsa&t# 
i Jo (dziesięć) zł.. Taksy te VSR^ jesaczz -ulec pod- 
; wyiszeniu. Ponowne egzaminy dojrzałości eksternów 

reprooowariyeh w roku ubiegłym przy Jgzarwm; głów­
nym odbędą się w bieżącym roku szkolnym w tych 

który c i  Landy daci byli ropno

« * ‘V

niezbędnego artykułu codziennego zapotrzebowania. 
Starał'śmy się sprawę zbadać i stwierdzamy z ubo- 
lewttOtdm, ż<3 taki zamiar istotnie rzekomo w celn 
ochrony przemysłu Trajowego, naprawdę zas, aby 
przys porzyć korzyści Lewiałanowi, a raczej jednemu 
bogatemu fabrykantowi ze szkodą dla skarbu pań­
stwa i dla konsumenta, Znaną jest bowiem rzeczą, 
że krajowa produkcja obuwia, przy najinteuzy wniej- 
szych wysiłkach może pokryć; najwyżej .30— 4070 
zapotrzeliowania, resztę musi się sprowadzać t  za- 
granicy
* '  A liść. istnieje w Warszawie fabryka obuwia 

d firmą „Sloń“, która nte może tygodniowo wię- 
»j wyprodukować niż 500 par obuwia, pod wzglę­

dem jakości i ceny nic dorównująca wyrobom za­
granicznym, Właścicioi tej fabryki, człowiek bar­
dzo bogaty, chciałby jedaab kapitał swój gwałtem 
powiększyć i on to czyni usilne starania pod wyż 
szeme cła na obuwie zagraniczne, /. drugiej zaś

w trybie dotychczasowym prz d Komisją funke.jo£>ująi> 
w gimnazjum pańsiwowem V we Lwowie.,

dojrzałości uzupełniając*. ' i  łaeiay 
cały ewentualny dochód z podwyższenia cła nic i i  propcutyki lilozotirznej kandydatów posiadających 
Wpłynąłby7 do kasy państwowej, lecz d i  prywatnej nahpp szkoły realnej 7-klasowej będą się odbywały 
teipaząni Kapitalisty, a koszta poniósłby wyłącznie 
Konsument,

WT sprawie tej rozpoczęto już kupiectwo pol­
skie energiczne kroki i należy się spodziewa-, że 
przecież nie dojdzie do pod wyżki cła dla dobra bo­
gatej jednostki zwłaszcza, że podobno p. Grabski 
jest tej podwyżce przeeiwuy, ale obawiamy się, że 
wpływy bogatego przemysłowca ntogą być silniejsze 
nawet od woli rządu!

Z drugiej strony byłoby wskazane n, aby wht 
dze przeprowadź ły dokładne i ścisłe dochodzenia, 
czy prawdą jest, że fabryka „£>łora uprowadza ma­
sowo obuwie zagraniczne i magazynuje je u siebie, 
w swoich fiijach, no a może też u rozmaitych spe­
dytorów, aby zainkasować dla siebie różnicę cła po 
przeprowadzonej podwyżce i spowodować drożyznę 
tak pot-zobnego artykułu, jakim jest obuwie.

malarz polski w Uiodnlu umiera z  głodu.
Na ścianach jednej z kamienic KJrfherfftrasso 

w Wiedniu poro? wieszał Polalc Jnljar Dembiński 
-bzronitf obrazy swojego nendzla pragnąc j£ roz- 
jprzedać aby kupić sobie chleba. Jowialna publicz 
ność wiedeńska obrazów nie kopiła a jeszcze sobie 
pokpiwała z nędzarza o długich włosach w peie 
rynie. któremu się zachciało gdzieś po nocy sprze­
dawać takie zbytkowne artykuły jak obrazy. Malarz 
tak „życzliwie** przyjęty zebrai swoje obrazy 
i szybko się oMalił. Za nim podążyt korespondent 
Jednego z pism eolskich, który przypadkom był 
świadkiem tej sceny i skonstatował zaznajomiwszy 
się ze sponiewieranym przez los malarzem co na 
stepuje

"  M ieszka on w starym , obdrapanym domu (łe- 
stade 8 oczywiście w suterenach.

Łóżko żelazne, stół pełen *'arb, ściany obwie 
szone szkicami, ławka w kącie — oto „pracownie 
Jnljaną Dembińskiego".

— Tu mieszkam tu pracuję wyjaśnia Dem­
biński. Jedyną radością moją, jest moja praca twór 
cza... Malować muszę dużo, nie wolno mi się ską­
pić, nie mogę należycie wykończyć, gdyż muszę 
łyć — muszę iść na miasto i sprzedawać.

— Gdybym miał dane, urządziłbym wystawę 
tych obrazów i byłaby ta wystawa aktem oskarżę 
nia naszego społeczer ,twa.

— Powoli przyszedł mój upadek. by na stra­
ciłem na wojnie. Była rozpacz moja tak wielką, 
źe lata pracować nie mogiom. Zachorowała mi 
żona i do dnia dzisiejszego leży w szpitalu. Płacić 
muszę za nią, płacę dużo, bo inaczej traktują ha­
niebnie... Sprzedałem wszystko. — kiedyś inaczej 
mieszkałem.. Powoli siaczałem się na dno nędzy... 
Ciężko wałczyłem, zanim zdecydowałem się pójść 
na ulicę. Ale głód nie zna iadnycn żartów. Po­
gnał mnie głód, zacząsen. malować szybko, Dyle 
tylko sprzedać więcej i biednej żonte ulżyć; w szpi­
talu — i dla siebie na kęs ohleba...

Ma jeszcze Dembiński drngą ubikację.
— Ciemną komorę — i barłóg
— Gdy czarna rozpacz ogarnia mą duszę — 

uiówił — wtedy zamykam iię w tej ciemnicy i ua 
barłogu dłngie przepędzam g izmy...

O, jakże pragnąłbym do krąju powrocie. 
Tyie, tyle lat na obczy źaie. Bodaj w ziemi ukocha­
nej, głuwę na wieczny złożyć spoczynek... Ale żona 
moja biedna, nie jest zdolna da wyjazdu, ja sam 
taki. chory i bezsilny...

Straszny los artysty a spow.edź jego jest eięż- 
kiem oskarżeniem tych organizacji artystycznych, 
które powinno cos wiedzieć i nieco się interesować 
tułaczami — artystami na obczyźnie

Z  dnu.
Clrzcoujańshi wartości..

Ibiaojrewski występuje oboęnie we Wło* 
sztich, gdz.^ go jeko niezrównanpgu pianistę 
wszędzie przyjmują owanyjnic Między inttytn 
koncertował także specjalnie dla papieża w bi 
bljotece rabpieskiej. Prof Sta/i. Grabski, który 
nieszczęśliwą sprawę koi; kordiał w załatwia 'w 
w innetiiu Polski i 4v* tyjm jeltt przebywa od1 sze 
fegm tygodni w Rzymię, udzielił przedst* w-iue- 
low. „Głosu narodu** wywiadu, W którym o 
Konkordacie nic [powiedział zaznaczając tyl­
ko dyskretnie, że .rokowaniu z Wofytttnj&n ni*, 
są jeszcze akontzone, powiedział natomiasć ooś 
niecoś o koncercie Paderewskiego t* papieża 
na który to koniem t był także zaproszony. Roz 
mowę ze swym interlokutorem na ten temat. za­
kończył Grabski.

— Słyszałem łbaderewskiego, j/rająpzgi ? tu 
ua koncertach publiczn., mam jednak' wiażteuie, 
że grając w Watykanie wzniósł się na wy; - 
sze artyzmu swngo ŵ yżt-rŁy i przeszedł .canfogr 
siebie. Ojciec św. dziękując, ofiarowa* hitf me­
dal złoty, z wyobitażenitm bazyliki św. Piotr*' » 
powiedział - żałuję, że nie mog-ę g-o óać wi ko­
sztowniejszym materjule, wykonanego w dja. 
mencie, któręgo wartość zdolna by była aopiert. 
wyrazić c-iłą wdzięczność za sprawioną mi ra ­
dość. ' .,

Jak widzimy, Świątobliwy Ojcięt wysokc 
sobie ceni dobra aoczcsne, jlk 1 i łudzionr je oe 
nić zaleca, choć jprzecie Chrystus w uboJWS* 
'*“ * i uibogich na.więcej miłował

Gimnazjalne egzaminy dojrzałość eksternów.
Z Kuru iorjutr. (lltregu Szkolnego l.wowskiego ko-! Dyn-kej, wymień i onycli znkładów dostarczą w c/.a-

Tnunikują: 7.i* właściwym kandydalom infortnacyj bliż.zych co
Minis-c-istwo Wyznań I.eligijTiych i Oświecenia Pft- la u-riniuów )roszez^gć)lnych faz egzaminu icgzam.nu 

hUcznego Zarządziło, że począwszy od b. roku szkol, uprzedniego, matury pisemnej i ustnej)
1) Egzaminy dojrzałości l uzupełniające egzaminy j  Podania o dopuszczenie do egzaminu dojrzałości 

dojrzałości eksternów na onszarze Okręgu' Szkolnego pełnego v, charakterze eksterna skradać należy w Ku- 
[ * m  skit-go mają się odbywać przed specjalnemi Ko- atorjum Okręgu Szkolnego do dnia 15 marca br.. 
tnisjmni Kuratorjum. " : gdy egzamin ma się odbyć w  terminie letnim, a do
' 2) Kuratorjum wyznacz) w każdem mieSeie, bę- dnia 30 !,ipca br.. gdy egzamin ma się odbyć w te.r-
dą-ccm siedzibą Urzędu Wojewódzkiego a zatem we mini" jesiennym
Lwowie Stanisławowie i Tarnopolu osobne Komisjo Do podania, w klórem należy podać, w jakim
egzaminacyjne dla eksternów pragnących złożyć egza- , lę/yku m i się odbyć egzamin oraz wedle jakiego pro- 
min w jęzv'ku polskim i jedną Komisję we Lwowie gramu naukowego (gimnazjum klasycznego, gimnazjum 
dla ekst-.n.ów, pragnących zdawać w języku ruskim .' realnego lub szkoły ‘calnej 7 klasowej) należy dofą- 

hgzaminyv te będą się odbywały w 2 terminach: czyi i meirykę. opis przebiegu życia, wszystkie uzy- 
letnim (z  końcem miaja i z początkiem czerwca, oraz --kane poprzednie świadectwa szkolne, świadectwo rao- 
fesiennym "(z końcem -września i początkiem paź- ralnoćei, karlę tożsamości z fotografją, szczegółowy 
dziernikaj | wykaz przerobionego malerjafu z wszystkich przed-

Miejsccm tunkcjonowania Komisji lwowskiej (dla miotów i wykaz lektur z języków nowożytnych. O ile 
eksternów zamieszkałych n-t obszarze Województwa Lodzi o uzupełniający egzamin dojrzałości, którzy 
Lwowskiego (będzii gimnazjum państwowe.!, we Lwo- zdawać mogą kandydaci posiadający świadectwa szkół 
wie, Komisji stanisławowskiej (dla eksternów zamie- lagrnnieznycb lub szkół w  innych Okręgach szkolnych, 
szkałyeh na obszarze województwa Stanisławowskiego to prócz wyżej wymienionych dokumentów należy je-' 
gimnazjum państwow III w Stanisławowie. Komisji szeze cjpiączyć ocenę -świadectwa zagraniczni go. do- 
tornopol-kiej (dla eksternów zamieszkałych na obsza- konaną firzez Minist W. P. i O. P . luli, jeżeli 
rzc województwa Tarnopolskiego'!' gimnazjum państwo chodzi o uzupełnienie świadcclw z innych Okręgów 
we U w Tarnopolu, wreszcie Komisji dla egzaminów sZkobiyeh, zezwolenie tegoż Ministerstwa na zktadanie 
w i. ruskim (dla wszystkich eksternów Okręgu; gim- egzeminu uzupełń h i ącego w  Okręgu Szkolnym lwow- 
nazjum pasńtwow^ z j. wykładowym ruskim (zakład skirn
główny) we 1 werwie Taksa zu pełny egzamin dojrzałości ekste-nL.ów

Polecił się z n a n y  M a g a z y n  u b r a ń
męskie*, i ehlo ęcy h m~

FELLER i Sn r wóx łeoiohut ł. y§a■ ■ < 3 | t .  frtiprzłelw teatru wlel ‘« -

Z 2ycia kolejarzy w okręgo 
Chodorowskim,

N i stacji Chodowice, w charakterze robotniku, ita 
cyjnego zajęła jest kobieta. Jest to wypadek aJecw- 
dzienny, że funkcję, ciężką pełni kobieta, któia nadto 
nie umie. ani ezylać. an1 pisać. Kobieta ta zw»o si-j 
Ksenia Dżuma, jest jtiź stalą robotnicą posiada deg 
tymację Nr. 3306. a potem posiada własny dom i JoHrpi 
morgów pola. P. prezesowi (lyr. Sianisf. powinien byd: 
wiadomy ten fakt jak i to, ze w Stanisławowskiej dy­
rekcji jest kilkunastu młodych ludzi obecnie bez p o 7 
sady, którzy byli pr/y  wojsku. Byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, ażeby usunąć kobietę mającą majątek. & 
obsadzie ludźmi lemi. którzy swoje piersi nastawiali 
i bronili państwa. Pomiędzy tymi młodymi iudim i &ff 
i tacy, którzy ma^ą po 5—8 lat służby kolejowi?.

C hor Z. 55, k ,  v  O hoilarow ie.
Dnia 31 stycznia gościł w Chooorowie chór Z. Z 

K. ze Stanisławowa. Choi pod kierownictwem pt Feifenr 
odśpiewał szereg pieśni przed licznie zebraną bracią 
kolejarską w sali Sokoła.

Słuchacze byli zachwyceni wykonaniem pies u --  
przez chór robotniczy. Współzawodhiczyła o palmą 
pierwszeństwa z chórem orkiestra Z. Z. K. Qiodorów  
wywiązując się z p o d ję te g o  zadania mimo, że uczon. 
się n ie ditigoi i w baiśi/o trudnych warunkach, a składki 
się z robotników.

Zarządowi kota Z Z. K. w < ihodorowii > i Stanista 
sfawowie należy się pełne uznanie za tak m ilą nieapo 
dziankę urządzoną tu w  Chodorowie.

Zeb-an*. ’ publiczność oklaskiwała hucznie wyko 
nawców.

Eiytaliilc Ozunnlk l>udowy
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10 sprawił nadużyć w łódzkich warsztatach hotelowych.
Z Erezydjum Za w. Z w. Kol. (Z. Z. K.) otrzy- 

mcjemy następujące pismu:
jedno z pism * arsiawakieh oprowadź me 

w błąd n*j widoczniej przez, kosjoś ifitWesowauegit. 
raffli-3iV;;ło przed kilku dmumi artykuł pod tytułem: 
*Sóbą strejku listopadowego44 Artykuł ten przed­
stawia'sprawę głośnych już dwi nadużyć w łddz- 
Stich warsztatach kolgjow $ eh w najzupełniej nie 
prawdziwem świetle

Otóż przedewszy>tkio!u twierdzenie, jakoby 
braaowiiic? warsztatów łódzkich doniesienie o kra­
dzieżach mateijalu kol. i innych nadużyciach wie 
Izie!' wrzekoaao dopiero w grudniu 1923 r. po wy­
dalanie Ich za strajk listopadowi, jest tełszywe.

W iraczywistości bowiem kilku pracowników 
nie mogąc dłużej patrzeć na okradanie kolei (wy­
rabianie s kolejowego mate jał i, 1 kolej, siłami ma- 
szyn dla prywatnych przedsiębiorców, wyrabianie 
maszyn 4 narzędzi dla prywatnego użytku i t. d.) 
jeszcze w 1922 r. a zatsui tia przeszło rok przed 
-stiojkiem listopadowym — wniosło na administrację 
wanfttatóY doniesienie zarówno do Warszawskioj 
Dyrekcji Kol. jakoteż do ‘m izkiej policji i do sądu 
karnego.

Warszawska’ Dyrekcja- dopiero w 8 miesięcy 
ipóŻRK wysiała „Korni-ję śledczą44. Przesłuchawszy 
*ńlkn robotników k imisja odjechała z powrotem, 
w warsztatach łódzkich pozo .tato wszystko po da­
wnemu, .ylko na robotników, którzy zarzucali tia 
niekorzyść obwinionych o nadużycia, posypały się 
najrozmaitsze szykauy i represje

Co stało się z doniesieniem uo policp łódzkiej 
aie wiadomo. Co zaś do śledztwa sądowego, to to 
łzyło się ono w 1922 roku Pamiętają to dobrze 

m  warsztatowcy, którzy byli przesłuchiwani, gdyż 
wedle zapisków w ich książeczkach służbowych, 

administracja warsztatowa przeciw której zezna­
wali,, ściągała im zarobki za czaz u sę iziogo śled­

czego spędzony, dledztwo sądowe, w ciągu którego 
obwiniony o muuiycia >fuynier Zajączkowski powoły­
wany był aa eksperta dla oszacowania wysokości 
szkód przez kolej skutkiem nadużyć ooaiesiooych —
zostało przez sąd umorzono

Na tern sprawa cała na dłuższy czas utyka 
i wszelkie próby ruszenia jej z martwego punktu, 
pozostąią bezowocne

Gdy przyszedł stroju listopadowy w 1928 r. 
i w następstwie jego rozpoczęły się wydalenia tych 
pracowników uznanych za „elementy przewrotowe44 
warsztaty łódzkie wydaliły 58 robotników' a wicu 
rzędzie tych wszystkich właśnie, co starali się wy- 

i kryć nadużycia na szkodę kolei popełnione, luazi 
‘ przekonań zarówno prawicowych jak i lewicowych 
posiadających na tyle charakteru, że w obronie in­
teresów Suarbu kolej, nie bali się narazić na szy­
kany i prześladowania.

Z powyższego wynika, że cała arera łódzka 
nie jest żadnern „echem stryku listopadowego44 jak 
to się tendencyjnie usiłuje przedstawić, tylko że 
zastosowane w następstwie strąjkn zarządzenia 
dyscyplinarne posłużyły do tego, by wydaUć tych, 
eo jeszcze w 1922 r. wszczęli alarm z powodr 
nadużyć.

Nieprawda jest również twierdzenie, zawarte 
w powołanym przez nas na wstępie artykułu że 
wszyscy wydrleni żosłali jakoby z powrotem do 
pracy przyjęci, gdyż z pomiędzy wydalonych, czeka 
na przyjęcie jeszcze 22. Są to ci właśnie co w dą­
żeniu do wykrycia nadużyć administracji warszta­
tów najbardziej się narazili.

Czy zaś ma się tu do czynienia tylko z „uchy­
bieniem44 służbowem czy też cięikiemi nadużyciami 
na szkodę kolei i to poważną, to mogłoby wyaryc 
tylko surowe a bezstronne śledztwa sądowe, o które 
Związek nasz zabiega.

Niech żyje alkohol?
Produkująca 120 miljonów litrów rocznie Ame­

ryka wprowadziła u siebie zakaz wyrobu i spoży­
wania, alkoholu kraje skandynawskie używają alko­
holu wyłącznie do celów leczniczych, Polska pod 
względem piodukcji i spożywanie alkoholu zajmuje 
niestety pierwsze miejsce.

W tegoroczuej kampauji ma się weaług Rudy 
Spirytusowej wyprodukować 12C m ljonów litrów 
czystego alkoholu.

Na wytworzenie 100 litrów spirytusu potrzeba 
mniejwiecej 18 centnarów ziemniaków i ,8 cetnrry 
w ęgla.

Na całą produkcję trzeba więc zużyć 21 mil- 
jouów 600 tysięcy centnarów ziemniaków i 3 mil my 
600 tysięcy centnarów węgla.

idteratuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MiEJSKIĘOO

Czwartek, c "oaz. 7‘30 wio-z. „Wesele Figura". 
Piątek, o godz 7‘3C wiecz „Halka" 'pożegnalny 

występ Fr. Platówn'-).
Sonom, o goaz 3 popoł- „Kopciuszek (przed 

stawienie dla młodzieży izkolnej).
Sobota, o godz. 7‘30 wiecz „Wesele Fjgara 
Niedziela, o godz 3‘ oopof „Kopciusacż . 
Niedziela, o gadz. 7‘3G wieci. „Aida 
Poniedziałek, o  godz. 7‘30 wiec* „Lampa Alla- 

dyna" (50 pro*, zniżki)
Wtorek, o godz. 7 ‘30 wi&uz. „Wesele Figar*’ 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. li-ódecf .  ttn  
z j>p. UębkJcą i Orzechovrski. rez Orzechowski).

Czwartek o  godi. 7'30 wiecz. „Świt. ozień i noc", 
(z pp. Łozińską i Hierows’ . reż. Żytecku •

Piątek, o  godz. 7*30 wiecu .Pan Dyiektor". 
Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. „Pan Dyrektor". 
Niedziela, o  godz. 7‘30 wiecz „Pan DjTekwc V 
Poniedziałek „Świt, dzień i noc* (z pp. Łozińską 

i Hierowskim reż. Zytecki).
Wtorek, o godz 7‘30 w.aez „Swit. azien i noc". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Sianewiw  
Czwartek, o  gods 7'30 w iaa  „Radio-dziewczyna". 
n iatek. o godc 7‘30 wiecj ..Radio-dziewczyna. 
Sobola, o «odz. 7‘3C wiecz, „Radio-dziewczym". 
Niedziela, o  godz. 7*30 wiecz. „Radio-dziewczyna". 
Poniedziałek, o godz 7‘30 wiecz ,,Radio-dziew-

W torek o godz. 7 30 wiecz. „Radio-dziewezyna"

LEaTR .UłTYSTYCZNO-l JT E h aUK I „BAGATELA 
Od 1 lutego J)ym" żart sicen. • — Pol„ Rob —- 

Stanek — J. Sławsk' — Chraszezewska —  Fleming 
Trio — „Cherlaki" żart scen — „Seans fantazja 
w 1 odsłonie. — Początek o god;. 8.15. — Po przed- 
sławieniu ..Dancing''

Ogrom wszechświata.
W bąjeanyiti św iecie gwiad. — Ziemia w tym 'w iecie  pyłkiem niewidzialnym,

L Jk  *iważa świat za nieskończoność. Wy- gwiazd którą przeż najsilniejszą lunetę wyglą- 
tiiki 'badan ustronomji zdają się potwieyctzaic da jak drobna plamka jest taż rozłożona że 
ooś -nnego. Golem okiem można dostrzec na oytrzeba 100 lat czasu, ażeby światło jednej 
firmamencie niebieskim około 5.000 gwiazd. ; dotarło do drugiej. Jeszcu. znaczniej od tej grit-

Gdyby zatem obfręl wszechświata wypełhio-, py oddalona jest mgławica gwiazd N. O. C low na' 
ny był -wszędzie takąż kością gwia d, okazałby 0822, Shaiplefy oblicza tę odległość w przyb li że­
nię całkiem itmyi wyniik obliczeń. Prz^z luaetę n iu jia  10 tryl jonów kilometrów. Ażeby światło 
przy pivYiok|rotnein powiększeniu możda widzieć — z ... * -
i 00.000 gwiazd przy 50 krotneiu powiększenia 
5 milionów' gwiazd, ale gdy luneta powiększa 
o 500 irazy, widzi się juu 100 miljonów gwiazd.
Uośc widzialnych gwiazd rośnie przeto w miarę 
siły szkieł powiększających znacznie powoi - 
olej, niż możuaby to wy rozumow ać zwykłą lo­
giką ludzką. Z tego wyciągnięty został Wilie- 
oddalamy się otl naszćgo systemu1 słouecznfeoe.

Z punktu, w którymi ta ,,rzadkość gwśazn 
się zarzyna, mużna obliczyć, przy jakiem po­
większeniu szkieł nie można bv już było do- 
iięzyć się dalszych Widzialnych gwiazd. Ilość 

wszystkich gwiazd wynosi zatem Wedle wszeu 
Jtśch możliwych obliczeń około półtora niil-

prz t̂ talncm obliczeniu "'jłby wielkośo grosza, wieckł (fortepian). Z Drexler 
Proxima Ceńtauri byTlry oddalony o 70 metrów , br Sew R„rba?

,!1‘f trOW’ 10 lutego: Z Cyklu koncertów mistrzo*
N C 71)06 bylany oddalona od ziem, o iPOO skich xvu j Ę d m lń  olan^Ui. W
kilometrowy a mgławica N. G. C. 6822 o jakich 
19.000 kilometrów. Znany rtjfi wszechświat był­
by przy takiern pomniejszeniu mntejwieoej tejii PAN DYREKIOR w Małym teatrze. Doskonała 
wielkości, jaką rzeczywiście ma nasza ziemia 1 sz Kiszona tosiajo „ „niesiona do ■ eatm Ma. a 
z czego wynika, ze ziemia przy tak' 1 proszczo- I 8dzie Sraiu‘ będzie od ". 'iku w premierowej obsadzie, 
nych liczbach fest W' stosunku do wszechświata "Pun ' ) ,Tĉ l<>r w Ma*ym ,,atrze spotka się rs  
pyłkiem o średnicy lednej oztajklziestotysięc^ i ^ no z JÓWniei przyjęciem publiczno^,
nei (1/400000) milimetra, ^zyii pyłkiem golem 
okiem niewidzialnym.

IHBM

Z tej losci półtora miljayda gwiazu naj- 
fcltŻNZą nas jest V Gnus, k tóra. jest oddalonia 
od zpnii tylko o 10 mil jonów kilometrów. Naj­
bardziej oddaloną od nas gwiazdą w rfaszym 
systemie słonecznym jest Neptun, którego od 
ległość od1 zii mj wynosi 4.500 miljouów' kilome­
trów Gąłkiem iniczej przedstawiają się jednak 
te  <d d a le n ije łe li  przejdziemy do najbliższej’ 
gwiazdy, położonej poza naszym systemem sło­
necznym Jest to gwiazd* Proxi'*m Centadri 

"dalona o 38 biljonów kilometrów czyli ponad 
40 tysięcy długości oddalenia od Neptuna

Oddalenie najjaśniejszej gwiazdy stałej od 
riemi, Syrjujszłi wynosi już około 80 bil,onów 
kilometrów. Najbardziej oddalonemi od ziemi 
gwiazdami, których odległość można obliczyć 
z niejaką pewnością jest grupa gwiazd N. A, 
G. C. 7006. co do ktorycli Shapley przyjmuje, 
ŻC jest oildalony o 25 tysięcy długości Syrjusza.

i O tej długości można nabrać pewnego w v- 
obtrf 'Wna, ieżeli się weźmie pod uwagę, że 
swritło tej grupy gwiazd, mimo, że przebiega 
300 tysięcy kilometrów na sekundę potrzebuje 
200 tysięcy lat by dotrzeć do nas. Grupa tych

tej .ngławięy dotrzeć mogło do ziemi, potrzeba 
by' na to miljona lak O ile wiedza ludzka sięga, 
gwiazd) w rej mgławicy są najbardziej oddalo­
ne od zienni.

Umysł ludzki nic zdoła poprostu, ogarnąć 
tego bezmiernego ogromui. Chcąc uprzytomnić 
ogrom wszechświata ludzkiemu rozumowi trze­
ba sięgnąć do środka upiraszczającego w od-jn-.ATU ŻYDOWSKI tD yr. S. At. GiMFEL 
powiednirn siosiinku tc potWpriite cyfr‘y. U - ■ up JajtłclioAs:
pzniił to -ugiclski asbomlwn Jeans w- z aga lenia' 
swego wylkładti o powstaniu systernu słonecziig 
go. Przyjmuje on, że koło jakie opisuje ziemia 

okolą łońica „ynosi jedną pw artą  milimetra ^gpERTUAh BIURA KONCERT. M. TUERKA 
średnicy. Przy takiej mierze ziemia byłaby pyl- j p i . k 6 . . w ;  Muzvki Nowoczesnej

Pasławska (śpiew)

Jagiellońska t- 
Przcdoslainie występy komika p  Teiner*

Czwartek, o  yodr. 7‘30 wiecz. „Duuneny"

U

iKotntttiikatjj
X /. RLCHU O.SWIATDWEGO „KOLA MŁ0DZIE- 

ż ’. p. P. S. W niatek dnia 6 lutego br. o godz, 7‘30 
wieczorem odbędzie się wykład tow. dra Eislera na 
temat .Ro/wój jioglądów na istotę świata".

< WIF.I.K) WII-T.ZOR KOSTIUMOWY urządza

jak to miało miejsce dotąd w  Teatrze Wielkim.
„WESELE FIGAR/ Wspanłate dzieło Mozarta 

teatr nasz wystawił z całym pietyzmem co zgodnie 
przyznała prasa. To też muzykalna publiczność Lwo­
wa stale wypełnia widownię oklaskując gorąco kapel 
mistrza Lehrera. reżysera Lewickiego i wykonawców 
Przepyszne dekoracje przyczyniają s ię  w niemałej 
mierze do sukcesu tej komicznej opery, która długo 
nic powinna zejść z afisza

PRZEDSTAWIENIE KOPCIUSZKA" o god: 3
popoł. Sobotnie i niedzielne nrzedstawlenia „Kopciu-

Zwią/ck Strzelecki Obw Lwów w sobotę dnia 7 littego szka" rozpoczynać s ię  będą o godz. 3 popeł a nio 
w sali Rad Zw. ca w. Ossolińskich 10 Początek o ( jak przedtem o  godzinie 3‘30 popoT 
eodz 0 wieczó ' —
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Sptawg partgjnp.
* W SPRAWIF PODATKU PARTYJNEGO. Ni­

nie jsżem podajemy do wiadomości wszystkich Komite­
tów i ogółu towarzyszy partyjnych, uchwałę Rady 
Naozielnej z dnia 18. stycznia 1925 r.. dotycząc}} 
< imany dotychczasowej wysokości zvęy«izajn.igo podat­
ku partyjnego

ć/cnwŁta ta brzmi
1) R. N. uchwal- poaniesc. t  to , 1-go lutego 

1925 r. podatek partyjny do I zł. miesięcznic dla 
członków Partji n ie naleiacyct: do związków zawodo­
wych ,

2; di: izłonkow. należących jednocześnie do
Związków zawodowych, podatek wynosić będzie m ie­
siąc znie 40 gr.

3) Kohie»y i Imodociam płae« opłowę I. j 20 gr. 
miesięcznie.

4) Beziobutn. są zwoiuieni cal podatku j#»rtyjk 
nego

5) Podatek nadzwyczajny utrzymuje się  w <ia'szym 
cągu.

Na zasadzie powyższej uchwały ogłaszamy, iż po­
datek l zlotowy pobierany będzie za pomocą znacz­
ków koloru niebieskiego oznaczonego cyfrą 1 zł. 
i podatek 40 gr. za pomocą znaczków kolom czer­
wonego, oznaczonego cyfrą 0.40 gr.; podatek zaś 20 
gr. za pomocą znaczków koloru czerwonego, oznaczo­
nego cyfra 1/5.

Znaczki koloru czerwonego (nieostempiownne) Ko

rnitaty przesią ao C. K. W. do ostemplowania, przy- 
łem potrącona będzie kwota, pobrana przez C. K W, 
przy icji pierwotnem zamówieniu.

Znaczki k olor, czerwonego, oznaczone cyfr., 1/5 
Komitety zclrzymują. przeznaczone na ponór podatku 
od kobiet i  młodocianych.

Bezrobotni winni się rejestrować w odnośnych 
K.om’tetach partyjnych

Towarzysze podlegający nadzwyczajnemu pouatko- 
wi, wpłacają go wprust do Kasy C. K. W." za pośre­
dnictwem specjalnych blankietów czekowych.

Praz/djmn 0. K. W. P. P.

§ POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P, S od­
będzie się w  piątek (5 bm. o  godz. * wieczór. Pro­
szeni są Krauzowa Smulikowska. Trawiecka. Drobu- 
lowa Marja i Muszka, Szpytowa Kiwawiczowa, Ki- 
sielowa, Kobejkowa, tow Iiella, Kiwawicza, Zetasz- 
ki wicza i Cyganika prosi się o przybycie

Seoja Kobiet I*. P, S.

komunikat.
X ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE członków  

I-wa Bratniej Pomocy Studentów U. J. K. odbędzie 
się dnia 7 lutego o  godz. 19-tej w sali XIV-tej Uni­
wersytetu przy ul. Mikołaja L. 4. — Bliższe szczegóły 
podane bęaą w ogłoszeń iaen. umieszczonych na ta­
blicach Uniwersytetu.

De wszystkich Związków i Orgaiii- 
zacji robotniczych!

U prasza się w szystkie iŁwią/kt t nł 
ganizacje, aoy w dniu S go lu tego t>, r, asik 
urządzały żadnych posiedzeń i Z g to m a  
dzeó, albow iem  w  dniu łym odbędą sią 
zgrom adzenia w spraw ie prasy  robotniezej.

Komitet Propa9.1iody 
Dziennika Ludowiec.

W niecł ielę dttia S. lutego b.‘ r odbędzie sjk

Uroczyste otwarcie
K ursu  ośw iatow ego „ K o ła  M łodz ieży  P J Ł S ,",

Po przemówieniach przedstawicieli organi­
zacji loboimczych odbędzie się inauguracyjni) 
■yyktad tow. MIKOŁAJA HANKIEWICZA na 
temat: „Zagadnienia socjalizmu14

Początek o godz. "i-tej popołudniu. W  }o/ 
nalu w łasnym  R ynek  8. I. p.

Bezpłatne ogłoszeń a dla poszukujących pracy.
Bezroooui/u, —  nie mającym hmr pośreanutwa pracy przy organizacjach — zaimeszozamy ,,eduorazowo hcaptatue ogłoszeń,e objętości do 10-ciu «it£*

ttOMOCNIK buchalter, j o /  i korespondent s p.aktj ką biu 
■ ową po. iukuje ąosa ly. Zgłotienia do Administracji 
.Dziennika Lud., pod Z. R.

INTELIGENTNY poszukuje pracę biurową. Łaskawe zgło- 
■ szenia pod J K. do Administracji Dz. L.

ODSZUKUJĘ jakiepoKolwieic zajęca .>zyjuię chęmi" po 
* zadę dozorcy. Łaskaw*- zgłoszenia do Administracji poć 
Jan Wojtowicz.

|U |Ł0DY mężczyzna poszukuje jakiegosolwiek zajęcia, słn- 
•”  i  ceg, lub aa  posyłwę, -  Wiadomość poc A B. do 
Administracji.

BRZYJMĘ jakąkolwiek posadę biurową. Łask ve zgłoszę- 
■ szeria pod A. W do Administracji.

© T a NISŁAW MLECZEK p.acownik kaflarski pośzrkuji: ro 
®  boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snopkowska. t,

jt h  mierna, ojuh. 1 .Apaltowy zwykle za tekstem BM  
-*59. Nadesłane Zł. —‘30, w tekście Zr. —*60. H

f  \ Tp .  m  ^  w . i  fwj- .  J b i  i Na I-ej str. Zł. —-60 Drobne o g l .  n  staw Z —•«" ,
M. | n a ^  Komunikaty I X .  '40, zamiejscowe o 80* ,  żtoS", j

B ŁEGJ0N1STA kawaler, poszukuje posady magazyniera, 
• akwizytora lub t. p. Łaskawe zgłoszenia do Adm. nod 

Trzeźwy i Sumienny,

POSZUKUJĘ pracy w  Drukami do odbijania, — Łaskawo 
zgłoszenia ul. Żółkiewska 48. J. Dorosz.

UNIEWAŻNIAM legitymacje oficerską, wystawioną przez 
P, K U., Lwów, Uniwersytet we Lwowie, Kasę Cbo 

rycb m. Lwowa, tudzież drobniejszo Stanisław Janicki, ul 
Wagilewicza 9. 1ZU—1

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument osobisty na nazwisko 
Mojżesz Miihlstein wydary we Lwowie. 50—8

M l u ń c l r i p  m a u j n u  Kamienie, Turbiny, Motory 
m t y n S K i e  I l l d ^ t y U f ,  x .' irnio, Hclarki, Wier­
tarki, Gatry, Piły, Gazy, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom­
py, Armaturę Narzędzia -  na iloeodne płaty poleca

„P^O T" Lwów, Batorego 4,
Oudaiaty: Taidopol, Podwołoczyuka.

T e e łu u e z iia  p o ra d a  k  u ~i*~tala. 1U 8

Pończochy lildecosse oo 1 Z ł g 
RęKawiczki imit. dunsk. 190 
Skarpetki l-:za sorta 75 gr.

poi ca
n a jta ń s z e  ź r ó d ło  „ niebiosa i “
tN> Pósaźu  H ausm ana  1.

naprzeciw zakładu fotogr. nłvembrandtŁ 
L^rogzę się przesonąc bez, p rzym usu Kupna) 1 I 6 -

er
u
-Ł

O P A Ł  P O T A N IA Ł
Z  dniom  d zis ie jszym  u iiż jile n i ceny!

Węgla g >no«,iskie pierwszej jakości z dostawą z dworca przód 
dom na zł 4*60 za 100 kr —  Węgla górnośląskiego (rafowany) ze 
s tao! we workach plombowanych wprost do piwnicy lub kuchr na 
zł 5'50 za 100 kg Koksu górnośląskiego (Gothan) z dostawą z dworca 
przed b< n na zł 5'60 za 300 kg. —  Orzrswa bukowego, zuchego rą­
banego (CZWCrfca) z dostawą przed dotn na zł 3‘80 za 100 kg

B iu ro  w ę g lo w e :  H. ROTHM Alt ,"tó
LwOw, Jnchowicza 17 — skład Janow ska 10 tel. 494.

tak

W  TENTP *J 
P O cti Z C  C li

P F A L ryhćkID
NA  IT A N IE)

BO WOlW) WRZE/ SIEŃ 58

OSTATNIA lOftOSt OSTATNI! N0W0Ś* 
J O Z Ł F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ”
d o  nabycia w „Księgarni Ludowej*, tiząjuocny 2

KALENDARZ 
ROBOTNIC 2V
pa rok 1925

do nabycie er

Księgarni Ludowej
ul. Szajnochy ?.

Ipseruictb 
w J Z i E M U K U  

ŁUDOWYPI

Księgarnia Ludowa
ul. Szajnochy L. 2

p o l e c a :

W Jeżew ski: Radjotelefonia i Radjotelegrafia 
Kpt. S t. Szydelski: Radjotelegrafia 
K ibiński: Bndowa anten ,

— Aparat radiotelet, jednolam powy
~~ ,, ,, dwulamDc wy
•77 „ „ trzylampowy

„ ,, ezterolam powy ,
AmpHfikatory wysokie) i niskiej 

częstotliwości
n i

! fcsgtępea naezeln. redakt i rea. odpow BRONISŁAW SKALAK- -  Druk. Lud. Sp Tow Wyd., i.wółw Ł Saoiehy 77. . Te. lOr


